
O b y w a t e l u — W y b o r c o !
Dnia 26 października oddaj swój głos na w s z y s t k i c h  kandydatów 

na posłów i zastępców z listy Frontu Narodowego w Twoim okręgu.
Pamiętaj, że lista Frontu Narodowego w każdym okręgu obejmuje 

Ściśle tyle nazwisk kandydatów na posłów i zastępców, ilu powinno 
być wybranych.

Wyborcy składajcie karty wyborcze do urn bez żadnych zmian 
i skreśleń.

Wybory odbywają się w ciągu jednego dnia - w niedzielę 26- X. 
°d godz. 6'00 do 22’00.

W naszym województwie kandydatami Frontu Narodowego są:

2. W okręgu nr 37 w Gdyni
obejmującym p o w i a t y :  Kartuzy, 
Kościerzyna, Lębork, Starogard, 
Wejherowo oraz miasta Gdynia 

i Sopot

1. W okrągli nr 38 w Gdaśsks
Dł>ejmu jącym p o w i a t y :  Elbląg, 
¡Gdańsk, Kwidzyn, Malbork, Sztum, 
Tczew oraz miasta Gdańsk, Elbląg 

i Tczew
Kandydaci na posłów

Stanisław Radkiewicz 
Leon Chajn 
Jan Trusz 
Stanisław Sołdek 
Mieczysław Wągrowski 
Franciszek Murawski 
Romuald Cebertowicz 
Zdzisław Studziński
Kandydaci na zast^cńw posiów
Zofia Majewska 
Antoni Płaza 
Stanisław Grabowski 
Krzysztof Smolarkiewicz

Kandydaci na posiów
Stefan Jędrychowskl 
Czesław Wycech 
Mieczysław Popiel 
Antoni Biyus 
Stanisław leisseyre 
Franciszek Królikiewicz 
Stanisław Gabryl 
Julianna Leśniak
Kandydaci na zastępców posłów
'Antoni Tusk 
Helena Bojarska 
Włodzimierz Szynarowski 
Konstanty Noszka

Wojewódzki Komitet Frontu Narodowego
w Gdańsku

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KIUTÓW, UCZCIE SIĘ!

G M S W / B H K A
n u c ili KOMUETO WOJEWdDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDHOCZOHEJ PM Ü l HOB0THICZEJ
NR 256 (1868) GDANSK, SOBOTA 25 PAŹDZIERNIKA 1952 R. CENA 13 GR.

Zespoleni w pracy dla Ojczyzny 
zjednoczeni w walce o pokój

IDZIEMY DO URN WYBORCZYCH
z nowymi zwycięstwami produkcyjnymi

WARSZAWA PAP. W tysiącach zakładów pracy całego kraju 
trwa wytężona praca nad uzyskaniem jak najwyższych osiągnięć wy­
twórczych dla uczczenia wyborów. Warty produkcyjne na cześć wybo­
rów przynoszą dodatkowe tony węgla, stali i surówki, przynoszą dal­
sze sukcesy w przełamywaniu trudności w produkcji, umacniają silę 
gospodarczą l obronną Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W Zakładach Mechanicznych „Ur 
sus“ warty produkcyjne na cześć 
wyborów zaciągnęło już ok. 1200 
robotników. Na setkach maszyn zat 
knięto czerwone proporce.

CZYN MARYNARZY
Dobrzs realizują zobowiązania 

marynarze polskich jednostek han­
dlowych. Zobowiązania te pozwala­
ją przedterminowo wykonać plan 
przewozów oraz przynoszą poważ­
ne oszczędności w materiałach pęd­
nych.

O całkowitym i przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązań zamel 
dowalo już 7 statków Polskiej Ma­
rynarki Handlowej. Są wśród nich: 
„Kielce", „Gopio“, „Jedność Robot 
ntcza“ , „Kutno“, „Wieluń“ oraz 
„Elbląg“.

Przed paru dniami do Szczecina 
nadeszła depesza radiowa z s/s 
„Kraków“, który znajduje stę obec­
nie na morzu. W depeszy załoga do 
nosi również o pełnym wykonaniu 
zobowiązań oraż melduje o zaciąg­
nięciu warty na cześć wyborów, po 
stanawiając przepłynąć z Antwerpii 
tio -Gdy... r.a zaoszczędzonym pali­
wie.
W WARSZAWSKIEJ FABRYCE 

MOTOCYKLI
We wszystkich działach produk­

cyjnych Warszawskiej Fabryki Mo

tccykli załoga stanęła do pełnienia 
zaszczytnych wart na cześć wybo­
rów. W ofiarnej pracy wyróżnia się 
szczególnie młodzież, która pierw­
sza umieściła na swych stanowi­
skach czerwone proporczyki wart.

ŁÓDZKA KLASA ROBOTNICZA 
W DNIACH WIELKIEJ MOBILI­

ZACJI
W Łodzi, do południa 22 bm. 

iiczba wart produkcyjnych na cześć 
wyborów przekroczyła już 35 tys., w 
tym sami włókniarze łódzcy zacią­
gnęli ponad 15 tys. wart.

Zobowiązania przedwyborcze, któ 
rych ukoronowaniem są obecne war 
ty, wpłynęły w decydującym stop­
niu na realizację planów produk­
cyjnych przez poszczególne zakła­
dy. I tak np. liczne zakłady włó­
kiennicze, które jeszcze przed kilku 
tygodniami borykały-sie ze znacz­
nymi trudnościami, obecnie dzięki 
mobilizacji załóg, wykonują swe pla 
ny z nadwyżką, pracując bardzo ryt 
micznłe. Do zakładów tych należą w 
pierwszym rzędzie ZPB im. Stalina, 
ZPB im. Dubois i ZPB im. Lieb- 
knechta. Podobnymi sukcesami mo­
gą poszczycić się łódzcy odzieżow-

I r a n  z e r w a ł
stosunki dyplomatyczne z W. Brytanią
LONDYN PAP. Irański minister 

spraw zagranicznych dr Hussein 
Fatemi wręczył brytyjskiemu char­
ge d'affaires w Teheranie, Middle- 
tonowi notę, powiadamiającą go o 
zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych między Iranem a W. Bryta­
nią. Nota ta ma brzmienie nastę­
pujące:

Mam zaszczyt zawiadomić pana 
o decyzji rządu irańskiego w spra­
wie zerwania stosunków dyploma­
tycznych z rządem brytyjskim.

Rząd irański żałuje, że został 
zmuszony do powzięcia tej decyzji. 
W czasie trwania zatargu z b. to­
warzystwem naftowym, rząd mój 
zawszę dokładał wszelkich starań 
w tym kierunku, by zatarg nie 
wpłynął ujemnie na przyjazne sto-

Każda tona naszej stali to cios we wroga
Robotnicy Nowej Huty meldują Prezydentowi Bierutowi 

o uruchomieniu odlewni w warsztatach mechanicznych
WARSZAWA PAP. Robotnicy Nowej Huty wystosowali depeszę do Pre­

zydenta Bolesława Bieruta z okazji uruchomienia w dn. 23 bm. pierw- 
*feSo elektrycznego pieca lukowego w odlewni staliwa, w rejonie icarszta- 
°w rnechaniczno-remontowych Nowej Huty. W depeszy tej czytamy m. in.:
Drogi nasz Towarzyszu Prezy- 

oencie!
Meldujemy Ci, że w dniu dzisiej- 
ym został przedterminowo urucho- 

bjn°ny nowy Obiekt nrndnbi-vinv
hy.° ^ j  Huty

produkcyjny 
pierwszy elektrycz- 

\va-f)'ec łukowy w odlewni staliwa 
w„!T*Mów mechaniczno - remonto- 

Nowej Huty.
■ .^9d odlewnia nasza będzie 

dawać tysiące ton odle­
wy w staliwnych dla szybszej budo- 
tlV ^°wej Huty oraz stal szlachet- 
ba's COnstrukcyjną i narzędziową dla
%sTg° rozwiiaj?ceK° sIS Prze'

W<lą,̂  'v®tce o realizację naszych za- 
‘Ifr,,, '-"’"wadziła nas i wskazywała 

polska Zjednoczona Partia 
'bicza, które! Ty przewodzisz.

Nasze osiągnięcia zawdzięczamy 
braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który dal nam wszyst­
kie projekty i rysunki odlewni, któ­
ry dostarczył nam najnowocześniej­
szych pieców elektrycznych, agrega 
tów produkcyjnych, maszyn i urzą- 

| dzeń.
i Zakończyliśmy ważny odcinek 
naszej pracy, lecz pamiętamy Twoje 
wskazania, że nie wolno upajać się 
osiągnięciami. Dlatego w chwili 
uruchomienia naszej odlewni — 
składamy Ci, kochany Towarzyszu 
Prezydencie, nasze przyrzeczenie, 
że nie będziemy szczędzić sił dla 
dalszej wytężonej budowy i dla 
osiągnięcia najlepszych wyników w 
-lasze! produkcji.

.Rozumiejąc podslawowe znaczę 
nie stali dla naszei gospodarki na

rodowej i dla budowy socjalizmu 
w Polsce, zobowiązujemy się:

1) dawać nieprzerwaną produkcję 
z pieca elektrycznego 1 zespołu kon 
wertora i dążyć do stałego podno­
szenia wskaźników produkcyjnych 
przez:

zapewnienie ciągłości pracy na 
3 zmiany,

stałe podnoszenie kwalifikacji 
załogi,

troskliwą konserwację urzą­
dzeń,
2) dać ponad plan do końca br. 

250 ton stall,
3) przedterminowo uruchomić dru 

gł piec elektryczny.
Każda tona stali, którą damy 

państwu, to wzmocnienie naszej 
ukochanej Ojczyzny, to zwiększenie 
potężnej bazy dla budowy socjaliz 
mu w Polsce.

Każda tona . naszej . stali, to 
wzmocnienie zwartego i silnego

Frontu Narodowego, to nasz pod' 
pis pod jego wspaniałym Progra­
mem Wyborczym.

Każda tona naszej stall, to cios 
we wrogów Polski Ludowej.

Zapewniamy Cię, ukochany Iowa 
rzyszu Prezydencie, że wytężymy 
wszystkie nasze siły, że wykorzy­
stamy wszystkie nasze umiejętno­
ści ' doświadczenia, by z honorem 
wypełnić złożone Ci zobowiązania.

sunki pomiędzy obu rządami. Rząd 
mój jest przekonany, iż gdyby rząd 
brytyjski odnosił się w sposób wła­
ściwy, sprawiedliwy i przyjazny 
wobec aspiracji narodu i rządu Iran 
skiego, które dążyły jedynie i na­
dal dążą do zabezpieczenia swych 
praw, które zostały podeptane — 
to stosunki pomiędzy obu rządami 
nigdy by nie przybrały takiego cha 
rakteru.

Jest rzeczą godna ubolewania, że 
rząd pański . nie tylko uchylał się 
od wszelkiej akcj!, jaka mogłaby 
pomóc w rozwiązaniu zatargu w 
sprawie, mającej żywotną donios­
łość dia naszego narodu, lecz także 
udaremniał osiągnięcie porozumie­
nia, bezprawnie popierając b. towa­
rzystwo naftowe. Co więcej, niektó­
rzy członkowie rządu brytyjskiego 
drogą intryg i ingerencji stwarzali 
trudności, zmierzające do zakłóce­
nia porządku i bezpieczeństwa w 
naszym kraju.

Rząd irański wyraża nadzieję, że 
rząd brytyjski zda sobie sprawę z 
rzeczywistych celów i aspiracji na­
rodowych Iranu i zrewiduje swą po 
Etykę. Jeżeli wytworzy się atmosfe­
ra zrozumienia, rząd irański, który 
zawsze pragnął utrzymania przyjaz 
nych stosunków pomiędzy obu rzą­
dami, nawiąże ponownie z zadowo­
leniem stosunki dyplomatyczne.

Komunikuję Panu, że wydałem 
polecenie członkom przedstawiciel­
stwa irańskiego w Londynie, ażeby 
w ciągu tygodnia, licząc od 22 paź­
dziernika 1952 r., wyjechali do Te­
heranu.

Notę podpisał irański minister 
spraw zagranicznych dr Fatemi.

-cy, metalowcy i załogi przedsię­
biorstw budowlanych.
GÓRNICY I HUTNICY ŚLĄSCY 

NA WARTACH
Górnicy i hutnicy Górnego Ślą­

ska wartami produkcyjnymi mani­
festują raz jeszcze pełne poparcie 
dla Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego.

Na ap.el Pawła Janosza odpowie­
dzieli górnicy jednej z przodują­
cych w naszym przemyśle węgło­
wym kopalni „Eminencja", którzy 
zaciągając warty produkcyjne posta­
nowili przekroczyć swe dotychcza­
sowe zobowiązanie o dalsze 2 proc. 
i wykonać październikowy plan wy­
dobycia w 110 proc. Załoga tej ko­
palni zrealizowała już swe zobo­
wiązanie i Wyprodukowała dotych­
czas 4100 dodatkowych ton węgla.
ZAŁOGA PAFAWAGU GODNIE 

WITA WYBORY
Załoga wrocławskiego Pafawagti 

godnie wita zbliżające się wybory. 
W halach produkcyjnych zakwitły 
biało-czerwone i czerwone propor­
czyki.

Do pełnienia wart produkcyjnych'
na cześć wyborów stanęło już w 
pierwszym dniu zainicjowania no­
wych zobowiązań ponad 680 robot­
ników.

PRACUJĄCA WIEŚ
REALIZUJE ZOBOWIĄZANIA
Tysiące chłopów opolskich reali­

zuje swe zabowiązatiia podjęte w 
czasie niedzielnych zebrań.

W samym tylko pow. prudnickim, 
woj. opolskiego, chłopi zorganizowa 
li w dniu 21 bm. 8 zbiorowych do­
staw; dostarczono przeszło 400 
sztuk tuczników.

Załoga zespołu PGR Jaroczewo 
w woj. koszalińskim, na której we­
zwanie dla uczczenia wyborów i 
XIX Zjazdu KPZR odpowiedziały 
liczne rzesze robotników rolnych w 
PGR całego kraju, zwycięsko reali­
zuje swe zobowiązania, mimo nie-' 
sprzyjających w ostatnim okresie 
warunków atmosferycznych i ciąg­
łych deszczów.

Aby jak najgodniej iiczcić nad­
chodzący dzień wyborów, brygady 
połowę, pracownicy podwórzowi, 
traktorzyści oraz pracownicy admi­
nistracyjni poszczególnych gospo­
darstw, zaciągnęli warty dla uczczę 
nia wyborów. Do robót polnych sta­
nęły żony pracowników i zdolni do 
pracy członkowie ich rodzin.

Prasa radziecka o wyborach w Polsce
MOSKWA PAP. Prasa radziec- Dziennik' podkreślają, że robót­

ka zamieszcza liczne informacje z 
Polski o przygotowaniach do wy­
borów.

W korespondencjach własnych z 
Warszawy dziennik' „Prawda“ i 
„Izwiestia" piszą o ogromnym en­
tuzjazmie z jakim naród polski 
przystępuje do wyboru posłów na 
Sejia.

nicy, chłopi i inteligencja gorąco 
aprobują Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego i oddając głosy na 
kandydatów Frontu Narodowego 
głosować będą na rzegz pokoju, 
postępu i socjalizmu, w imię szczę­
śliwej przyszłości Polski,

NA DZiEN WYBOROW — 26 
PAŹDZIERNIKA UKAŻE SIĘ 
NUMER SPECJALNY „GŁOSU 
WYBRZEŻA". NUMER TEN KOL- 
PORTOWANY BĘDZIE PRZEZ 
AGITATORÓW FRONTU NARO­

DOWEGO.

Ą  catego
A  W nocy z środy na czwartek au­

striacki rząd kanclerza Figla podał się 
do dymisji.

•  W północnym Vietnam ie trwa
ofensywa Vietnamskiej Arm ii Wyzwo­
leńczej. Oddziały francuskie cofają 
się na zachód ku Czarnej Rzece. W o- 
krĘiU Thai oddziały vietnam skie za­
jęły  ufortyfikowaną pozycję korpusu 
ekspedycyjnego w  Van-yen.

m  22 października odbył słę siódmy 
z kolei ośmiogodzinny strajk IZ *  tys. 
robotników Japońskiego przem ysłu e- 
lektrotcchnicznego, którzy domagają 
się poprawy warunków bytu.

•  W jednej z większych angielskich  
jednostek wojskowych, zakwaterowa­
nych w  strefie Kanałn Suesklego, 
wybuchły poważne rozruchy. Żoł­
nierze wysadzili w powietrze ma­
gazyny z am unicją, zniszczyli broń ł

( w iele cennego sprzętu wojskowego, 
i W artość wyrządzonych szkód sięga 
sum y czterech  milionów funtów. Przy 

. czyną rozruchów  jest żądanie wielu  
oficerów  i żołnierzy odesłania Ich do 

i domu.
i a  H itlerow ski zbrodniarz wojenny, 
b m arszałek  Kesselring został zwoi- 

i niony z w ięzienia przez władze w 
1 Bonu.
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We Froncie Narodowym wykuwamy wielkość i siłę Ojczyzny
W Okręgu W yborczym w Warszawie W Okręgu W yborczym w Krakowie

Wojsko Polskie nie zawiedzie zaufania narodu Wspaniały dorobek ostatnich ośm iu lat
Z przemówienia tow. K. R o k o s s o w s k i e g o  

członka Biura Politycznego KC PZPR, Marszałka Polski
Rosnąca agresywność iruperializ- du polskiego, walczącego o trwałą

hm amerykańskiego, odradzanie hit­
leryzmu i militaryzmu w Niemczech 
zachodnich, nakazują nam nieustan 
ną czujność i troskę o obronność 
kraju.

W poczuciu wielkiej odpowiedział 
ności za losy naszego kraju, za 
szczęśliwą przyszłość narodu, mu­
simy dbać o moc obronną naszej 
Ojczyzny. Mamy obecnie wszystkie 
warunki ku temu, by podołać temu 
zadaniu, by wraz z całym potężnym 
obozem pokoju poskramiać imperia­
listów w ich awanturniczych zapę­
dach.

Czego nam trzeba, ażeby wzmac­
niać siły i moc obronną naszej Oj­
czyzny, ażeby zabezpieczyć Polsce 
pokój i trwałą niepodległość?

Trzeba nam bazy gospodarczo- 
technicznej, która by zaopatrywała 
naszą armię we wszelkie niezbędne 
środki materialne. Bazę taką w co 
raz większym stopniu stanowi nasz 
przemysł.

Trzeba nam silnego i zwartego 
ideowo zaplecza. Zapiecze takie po­
siadamy. Nigdy jeszcze w swych 
dziejach naród polski nie był tal; 
zjednoczony i zwarty .ideowo jak 
jest dzisiaj, w dziewiątym roku ist­
nienia władzy ludowej.

Trzeba nam silnej armii. Armię 
taką mamy. Nigdy jeszcze Polska 
nie miała takiego wojska jak nasze 
ludowe wojsko.

Przez całe wieki armia polska słu 
żyła interesom magnatów l szlach­
ty, a w okresie późniejszym intere­
som polskich obszarników t kapi­
talistów.

Nie dla obrony granic przed nie­
bezpieczeństwem hitlerowskiego na­
jazdu przygotowywali władcy sana­
cyjni żołnierza polskiego. Inną ro­
lę przeznaczyli oni armii — rolę 
stróża majątków obszarniazo-kapł- 
talistycznych, rolę żandarma bronią 
cego „jaśniepanów“ przed gniewem 
mas ¡udowych.

Rządy burżuazyjne bały się ro­
botników i chłopów w mundurach 
żołnierskich, i dlatego starały się 
odgrodzić wojsko od narodu ł jego 
walki. Wyrazem tej obawy było po­
zbawienie żołnierzy praw obywatel­
skich.

-W odróżnieniu od tamtej armii,1 
wojsko polskie jest armią wyzwolą 
nych robotników i chłopów, armią 
powołaną do obrony granic swej oj­
czyzny przed imperialistami, armią 
stojącą na straży rewolucyjnych 
osiągnięć narodu polskiego, armią 
wychowaną w duchu braterstwa i 
przyjaźni ze wszystkimi narodami 
walczącymi o pokój i wolność.

Źródłem siły Wojska Polskiego 
jest nierozerwalna więź z narodem, 
z jego walką i dążeniami. Wojsko 
Polskie czerpie siłę z tysiącletnich 
dziejów narodu, z jego pełnej chwa 
ły drogi walk i zwycięstw.

Nieśmiertelne czyny i miłość Oj­
czyzny Czarnieckiego i Kościuszki, 
Henryka Dąbrowskiego i Jarosława 
Dąbrowskiego, Waryńskiego i Bucz­
ka, Dzierżyńskiego i Świerczewskie­
go są wzorem dla naszych żołnie­
rzy.

Przykład życia i walki naszych 
wielkich przodków przyświeca nam 
dzisiaj w dniach pokojowej służby 
na straży Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Dziś nie jesteśmy sami, jak to 
było w 1939 roku. Nigdy jeszcze 
Polska nie miała tylu' przyjaciół 
sojuszników. Czerpiemy siłę z nie­
wyczerpanej potęgi całego obozu 
pokoju ł socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

Ostaln!o obradujący w Moskwie 
XIX Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wykazał ca­
łemu światu niezwyciężoną moc 
ustroju socjalistycznego i jego wyż­
szość nad uwikłanym w wewnętrz­
ne sprzeczności ustrojem kapitali­
stycznym.

XIX Zjazd, a szczególnie pełne 
siły i wiary w zwycięstwo stówa 
Towarzysza Stalina uwidoczniły 
zgodność interesów i dążeń Związ­
ku Radzieckiego z interesami i dą­
żeniami wszystkich miiującycłl po­
kój i wolność narodów.

jVty prowadzimy i będziemy pro­
wadzić politykę pokoju i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim.

Stojąc ramię przy ramieniu że 
Związkiem Radzieckim w walce o 
promienną przyszłość narodów, w 
walce o zachowanie pokoju, stoimy 
da itraźi’ cokołowych dążeń n*r<*.

niepodiegłość, o swą szczęśliwą 
przyszłość, o pokój.

Naród polski przekonał się na 
własnym doświadczeniu, że potę­
ga gospodarcza i siła Związku Ra­
dzieckiego jest gwarancją naszych 
osiągnięć, jest rękojmią zwycięskie, 
go zrealizowania naszych planów 
gospodarczych i kulturalnych.

Z niezwyciężonej potęgi Związ­
ku Radzieckiego płyną słowa mar­
szałka Bułganina skierowane do 
¡mperiakstycznych podżegaczy wo­
jennych, że „jeśli zajdzie potrzeba, 
to radzieckie siły zbrojne potrafią 
odeprzeć każdego agresora według 
wszelkich reguł radzieckiej sztuki 
wojennej". Siowa te wzmagają w 
narodzie polskim poczucie bezpie­
czeństwa i siły całego obozu po­
koju.

Naszym siłom zbrojnym, które wal 
czyły o wolność Ojczyzny u boku bo­
haterskiej Armii Radzieckiej, nie są 
obce zasady radzieckiej sztuki wojen 
nej. Wojsko Polskie stojąc na stra­
ży bezpieczeństwa ziemi ojczystej 
wnosi swój wkład do walki obozu 
pokoju, w imię pokrzyżowania sza­
leńczych planów amerykańskich 
spadkobierców Hitlera.

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
Wysunięcie mojej kandydatury 

na posia do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej przyjąłem 
jako wyraz zaufania i miiości do 
Ludowego Wojska Polskiego, które 
mężnie i ofiarnie walczyło o nie­
podległość ojczyzny 1 nowy spra­
wiedliwy ustrój społeczny.

Pragnę Was zapewnić, że Ludo­
we Wojsko Polskie, nie zawiedzie 
nigdy zaufania narodu.

Fragmenty przemówienia tow. J. Cyrankiewicza 
członka Biura Politycznego KG PZPR, premiera rządu

,,Tu w murach starego Krakowa 
drzemie tysiąc lat historii Polski. 
Osiem lat ostatnich z tego tysiąca 
wypełnia historia Polski Ludowej. 
W ciągu tych ośmiu Lat uczyniliś­
my więcej aniżeli w niektóre stule­
cia naszych minionych dziejów“.

Mówca przypomina refleksja jed­
nego z bohaterów powieści Stefana 
Żeromskiego — Ryszarda Niena- 
skiego, który widząc w roku 1913 
Kraków w stanie ostatniego upad­
ku, kiedy magnaferia nie chciaia 
dać ani szeląga na rozwój prze­
mysłu, kiedy lud był gnębiony i 
wyzyskiwany przez fabrykantów t 
obszarników — zadał sobie pyta­
nie: „Skąd wziąć siły do walki o 
człowieka nędzarza, o zasłonięcie 
prześladowanego, wdeptanego w 
ziemię przez buty bogaczy, jaką si-

W Okręgu W yborczym w Warszawie

Droga bujnego, wszechstronnego rozkwitu 
polskiej kultury socjalistycznej

Streszczenie przemdwSeisSa tow. J, Bermana 
członka B iu r a  &€ PZPR

Okres przedwyborczy stał się 
bodźcem do licznych wypowiedzi pi 
sarzy i uczonych, artystów i nau­
czycieli, lekarzy i inżynierów. Jaki 
obraz zarysowuje się na podstawie 
wypowiedzi szeregowych inteligen 
tów I działaczy kulturalnych? Za­
równo z tych wypowiedzi jak też 
z niezliczonych faktów naszego co­
dziennego żyda wynika jako fakt 
bezsporny duży wzrost aktywności 
naszej inteligencji, jej coraz ściślej 
szy związek z klasą robotniczą, 
przodującą sita narodu -  a co za 
tym idzie coraz wybitniejsza rola 
inteligencji w rozwoju Polski Lu­
dowej, w budowaniu socjalizmu.

8 lat Polski Ludowej to lata szyb 
kiego wzrostu liczebnego i ideowe­
go naszej inteligencji, to lata 
przezwyciężania wahań, to lata 
zbliżania się i zespalania inteligen­
cji z ludem, z klasą robotniczą. O 
statnie zaś lata przynoszą zasilanie 
inteligencji naszymi już wychowań 
kami, wywodzącymi się z klasy ro­
botniczej i pracującego chłopstwa.

Można by powtórzyć pod adre­
sem całej inteligencji słowa wypo 
wiedziane przez Prezydenta Bolesła 
w a Bieruta na II Kongresie Inży­
nierów i Techników:

„Gtęboki szacunek dla starej, za 
służonej kadry inteligencji technicz 
nej, która włączyła się do twórczej 
pracy narodu na jego nowej wspa­
niałej drodze rozwoju, łączymy z 
troską o najkorzystniejszy wzrost 
naszej młodej kadry, dla której 
wszystkie drogi stoją otworem“.

Nasza twórcza inteligencją zda­
je sobie sprawę, że rewolucja kul­
turalna jest nieodłączna od tych 
głębokich rewolucyjnych przeobra­
żeń. które zachodzą w Polsce od 8 
iat, zmieniając oblicze kraju, ludzi 
i icl) losy.

Oszałamiający wzrost zasięgu, po 
ziotnu i tętna życia kulturalnego 
nie jest dla inteligencji twórczej Je­
dynym sprawdzianem dokonujących 
sie przemian. Niemniej istotny i 
przełomowy jest fakt, że po zerwa­
niu raz na zawsze ze swą służeb­
ną w stosunku do warstw pasożyt­
niczych i poniżającą funkcją w u- 
stroju kapitalistycznym, stała się 
ona współtwórcą naszej rewolucji 
kulturalnej i uczestniczy w pełni w 
twórczym przeobrażeniu życia i czlo 
wieka w Polsce.

Wśród naszej inteligencji nie 
wszyscy jeszcze uświadomili sobie 
do głębi związek i współzależność, 
jaka zachodzi między rozwojem kul 
tury a ustrojem społecznym. Nie 
wszyscy jeszcze rozumieją z całą 
jasnością prawa rządzące rozwojem 
kultury, które należą do zakresu 
praw rządzących rozwojem społe­
czeństwa, nie wszyscy jeszcze zda­
ją sobie sprawę, że klucz do odkry 
cia tych praw daje marksizm-leni- 
nizm. Ale każdy, kto ma oczy o- 
twarte, kto nie chce sam siebie o- 
kłamywać, nie może zaprzeczyć 
tym oczywistym faktom, nie może, 
nie wysnuć z nich wniosków dla 
siebie. Dla tych wszystkich jest 
mitisce w* Froncie Narodowym je­

śli wnoszą uczciwie swój wkład do 
budowy nowego, lepszego życia, je­
śli nie szczędzą sił dla umocnienia 
! rozkwitu Polski nawiązującej do 
najpiękniejszych tradycji polskiej 
myśli i poi sklej kultury.

Wbrew oszczercom i ignorantom 
burżuazyjnym dalszy rozwój rewo­
lucji kulturalnej prowadzi zarówno 
do najpełniejszego rozwoju kultury 
narodowej jak i do najpełniejszego 
rozwoju każdej jednostki, do najbar 
dziej wszechstronnego rozwoju indy 
widualnego, do coraz bogatszego 
życia kulturalnego.

Taka, a nie inna jest również drp 
ga rozwoju, naszej rewolucji, droga 
bujnego, wszechstronnego rozkwitu 
polskiej kultury socjalistycznej.

Nie chcemy bynajmniej bagateli 
zować trudności i kłopotów dnia co 
dziennego, będziemy je z całą pa­
sją przełamywać, usuwać, ale gdy 
by one komukolwiek przesłoniły na 
szą drogę i naszą rację, byioby to 
dowodem małoduszności.

Nie wolno nam zamykać oczu 
na fakt, że wróg ma jeszcze opar­
cie w niedobitkach obszarniczo-ka- 
pitalistyCznych, w resztkach klas pa 
sożytniczych, w ciemnocie i zacofa 
niu, w sile bezwładności i konser­
watyzmu.

Dlatego przebieg S wynik walki 
wyborczej ma takie istotne znaczę 
nie. Im więcej zdobędziemy w toku

tej akcji świadomych i czynnych bo 
jowników Frontu Narodowego, im 
skuteczniej potrafimy izolować i o- 
bezwładnić wroga, tym szybciej 
pokonamy trudności, tym mniej o- 
fiar będzie wymagała nasza walka, 
tym lepsze i radośniejsze będzie 
życie prostego człowieka w naszym 
kraju.

!ą 1 mocą złączyć szlachetnych w oj 
czyźnie w wielki obóz ofensywy 
społecznej“. ,

„Oto znalazła się ta siła — mó­
wi tow. Cyrankiewicz — zdolna 
złączyć szlachetnych w ojczyźnie 
w ten wielki obóz: to my właśnie 
-- Narodowy Front walki o pokój 
1 Plan 6-ietnl, jednoczący wszyst­
kich szlachetnych, uczciwych ludzi, 
dobrych patriotów w imię wielkiej 
ofensywy społecznej -— budowy so­
cjalizmu. Ten sen Stefana Żerom­
skiego, którego bohater widzi w 
marzeniach zagłębie krakowskie po­
kryte kominami fabryk, nosi imię 
Nowej Huty".

W dalszym ciągu tow. Cyrankie­
wicz przeciwstawia osiągnięcia Pól 
ski Ludowej — tragicznemu bilan­
sowi 20-lecia międzywojennego, 
podkreślając m. in., że produkcja 
węgla kamiennego w roku 1937 by­
ła o 5 milionów ton mniejsza niż 
w roku 1913, że w tym okresie zam 
knięto 19 kopalń, gdyż nie rentowa- 
ty się kapitalistom cudzoziemskim 
i że produkcja stali spadła wów­
czas o 200 tysięcy w porównaniu z 
rokiem 1913.

„A dziś w Polsce Ludowej wzro­
sła produkcja stali trzykrotnie w 
porównaniu ze szczytową produk­
cją Polski przedwrześniowej, choć 
jeszcze nie ruszyła Nowa Huta. Zbu 
dowaliśmy i budujemy setki no­
wych fabryk, rozwinęliśmy i stwc- 
rzyFśmy wiele gaięzi przemysłu, z 
zacofanego kraju rolniczego staliś­
my się krajem przemysłowo-rolni­
czym. Ale to dopiero początek“.

Tow. Cyrankiewicz roztacza 
przed zebranymi perspektywy Pro­
gramu Frontu Narodowego, mó-

wiąc, że gdyby w roku 1937, w dó 
bie zamykania fabryk, zatapiania 
kopalń, daremnego wystawania w 
ogonkach przed biurami pośrednic­
twa pracy, narastającego analfabe­
tyzmu i szalejącej gruźlicy, powie­
dziano komuś, że za 15 lat będzie 
się w Polsce potrajało produkcję 
przemysłową 1 budowało stutysięcz 
ne miasto na podkrakowskich po­
lach —• uznałby to ten człowiek za 
twór wybujałej fantazji.

Ale my stoimy twardo na ziemi 
— powiedział tow. Cyrankiewicz — 
tak twardo tkwimy w rzeczywisto­
ści, jak nikt przedtem w Polsce. 
Nauka, która prowadzi nas do celu, 
jest najskuteczniejszą w dziejach 
myśli ludzkiej bronią rozeznawania 
się w rzeczywistości społecznej i 
najpotężniejszym orężem przekształ 
cenią tej rzeczywistości dla dobra 
powszechnego. Jedno z fundamen­
talnych praw tej nauki sformuło­
wał w przededniu XIX Zjazdu 
KPZR Józef Stalin. Glos’ ono, że 
istotną cechą podstawowego ekono­
micznego prawa socjalizmu jest: 
„zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących materiał 
nych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa drogą nieprzerwane­
go wzrostu i doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyż­
szej techniki“.

Wyrażając wdzięczność za wysu­
nięcie jego kandydatury, premier 
oświadczył w zakończeniu:

„Jestem przekonany, że mieszkań 
cy Krakowa stanowić będą jeden 
7 czołowych oddziałów narodu wal 
czącego o wykonanie zadań, które 
przed całym narodem stawia wielki 
budowniczy Polski Ludowej, Pre­
zydent Bolesław Bierut“.
----------------------------------------------- -

W Okręgu W yborczym w Lublinie

Urzeczywistnimy Program Frontu NarodowegoZ przemówienia tow. Jóiwiaka-Witolda członka B ura Politycznego KC PZPR
26 października każdy uczciwy 

człowiek w Polsce, każdy robotnik, 
któremu droga jest ¡ego fabryka, 
jego budująca się ojczyzna, Szczę­
ście jego dziecka — każdy chłop, 
który kocha swą ziemię wyzwolo­
ną z jarzma obszarnika •— każdy 
inteligent, który ukochał swą twór 
czą prace dla narodu — każdy pa­
triota, dla którego święta jest, spra 
wa wolności, niepodległości i szczę 
ścia naszej Ojczyzny — oddając 
swój glos na listę Frontu Narodo­

wego, zrobi to w poczuciu swego 
największego obywatelskiego pra­
wa, a jednocześnie swego najwięk­
szego patriotycznego obowiązku.

Są w naszym narodzie miliony 
twórczych rąk, miliony gorących 
serc, miliony pełnej entuzjazmu i 
ladośei życia młodzieży, są milio­
ny kochających swój kraj ojczysty, 
swój dom, swe dzieci — matek poi 
skich.

Jest nasza przodująca, rewotucyj 
tia klasa robotnicza i nasze pracu-

W Okręgu W yborczym we Wrocławiu

. K ^ S Z E  W Y S i f e K I  S P R A W IĄ *
z e  b ę d z i e  m§m  c o r a z l e p i e jFragmenty przemówienia tow. F. Mazura członka Biura Politycznego KC PZPR

„Drodzy towarzysze i przyjacie­
le!

Pozwólcie wyrazić wdzięczność 
za to, że zostałem zaszczycony Wa 
szym zaufaniem i wysunięty przez 
Wasz zakład jako kandydat na po­
sła do Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Uważam to za wy­
raz zaufania do naszej Partii, do 
jej Komitetu Centralnego i pierw­
szego kandydata Frontu Narodowe­
go, Prezydenta Bolesława Bieruta“.

Franciszek Mazur mówi następ­
nie o nieustannej trosce Partii i 
Towarzysza Bieruta o rozbudowę 
i rozkwit Ziem Odzyskanych, na któ 
rych mieszka dziś 7 milionów Pola 
ków i na których pracuje dziś 560 
tys. robotników walczących o roz­
wój naszego przemysłu.

„Przewodniczący KC PZPR, Towa 
rzysz Bierut w swej codziennej 
pracy największą troską otacza zie 
mie zachodnie — mówi dalej Fran­
ciszek Mazur. Dzięki tej trosce pra 
stare ziemie polskie kwitną i roz­
budowują się i będzie tu coraz 
piękniej rozwijać się szczęśliwe ży­
cie dla tych, którzy je budują. Pra­
cujemy bez obawy o naszą przysz 
iość, bo nasza granica na Odrze 
i Nysie jest granicą pokoju, bo za 
Odrą mamy nie wrogów, lecz przy­
jaciół. Wraz z nami o pokój i trwa­
łość naszych granic walczy Nie­
miecka Republika Demokratyczna, z 
prezydentem Wilhelmem Pieckiem 
na czele.

Pracujemy spokojnie dlatego, że z

nami jest cały obóz pokoju, które­
mu przewodzi Związek Radziecki 
i wielki chorąży pokoju — Józef 
Stalin.

Miałem szczęście być członkiem 
delegacji naszej Partii, która z To 
warzyszem Bolesławem Bierutem 
na czele uczestniczyła w obradach 
XIX Zjazdu,

Trudno znaleźć słowa, by oddać 
wrażenia z obrad XIX Zjazdu.

Każde wystąpienie na tym Zjeź 
cizie podkreślało wielką siię Związ­
ku Radzieckiego i pewność jego 
drogi do lepszego jutra.

Obrady Zjazdu wykazaiy, jak 
wielka jest potęga Związku Radziec 
kiego i jakie wspaniale perspekty­
wy stoją przed każdym krajem wiel 
kiego obozu pokoju.

W naszej Ojczyźnie trzykrotnie 
zwiększyliśmy produkcję przemyślę 
v/ą od chwili zakończenia wojny, 
podczas gdy w ciągu pierwszych 
ośmiu lat panowania burżuazji po 
i wojnie światowej osiągnęła ona 
zaledwie 59 proc. produkcji przed­
wojennej.

Stawiamy sobie za zadanie dzie­
sięciokrotne zwiększenie produkcji 
przemysłowej w roku 1960 w sto­
sunku do roku 1939. Osiągniemy to, 
gdyż władza ludowa nie rzuca słów 
na wiatr .

Jest to zadanie wymagające wiei 
lach wysiłków, coraz lepszej orga­
nizacji pracy, zespolenia wszyst-

wykonanie zadań Planu 6-letniego, 
a następnie planu 5-letniego, w któ 
rym będziemy pracowali nad prze- 
obiażeniem przyrody, będziemy bu 
dować drogi wodne, zbudujemy ka­
nał między Wisłą i Odrą.

Jest nam dziś trudno — brak 
nam mieszkań, mamy braki w zao­
patrzeniu. Praca nasza, nasze wy­
siłki sprawią, że będzie nam coraz 
lepiej, bo to jest nasz cel i nad tym 
pracujemy“.

Na zakończenie swego przemó­
wienia Franciszek Mazur powie­
dział:

„Za kilka dni naród pójdzie wy­
bierać kandydatów do Sejmu. 
Front Narodowy wykazai naszą si­
łę i jednomyślność,- skupiając pod 
swymi sztandarami wszystkich do­
brych Polaków.

W naszym kraju — ocenia się lu 
dzi wedle ich pracy dla Ojczyzny, 
wedle ich wartości. Każdy obywa­
tel, niezależnie od tego, czy błą­
dzi! w przeszłości, jeśli dzisiaj pra­
cuje uczciwie — jest ceniony i sza­
nowany.

Program Frontu Narodowego wy­
konamy, ponieważ za programem 
tym stoi caiy naród polski, na któ 
rego czele stoi wielki budowniczy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Prezydent Bolesław Bierut, ponie­
waż nie jesteśmy osamotnieni, ponie 
waż należymy do obozu, któremu

kich ludzi pracy i ich ofiarności, przewodzi Związek Radziecki i wlei 
Ale warto włożyć siły i energię w| ki chorąży pokoju Józef Stalin“j

jące chłopstwo, jest . nasza utalen­
towana inteligencja. Jest siła kie­
rująca naszą pracą i naszą walką 
— nasza Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza. A to wszystko jest 
rękojmią, że zwycięsko wykonamy 
Program Frontu Narodowego.

Wróg boi się silnych. I dlatego 
naszym świętym obowiązkiem wo­
bec naszej Ojczyzny, wobec naszych 
dzieci, naszych domów i szkół 
i wobec dzieci całego świata 
jest wzmacnianie siły i obron­
ności naszego kraju, Jest wzmacnia 
nie sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim, Sojusz ze Związkiem Radziec 
kim, z narodami, które ofiarą swej 
krwi, swych cierpień przyniosły 
nam wolność — jest puklerzem na 
szęj niepodległości i suwerenności, 
naszych granic na Odrze i Nysie, 
naszego spokoju.

XIX Zjazd KPZR natchnął do 
dalszej wałki i do zwycięstwa 
wszystkie narody* wyzwolone ® 
jarzma kapitalizmu, budujące W 
trudzie i znoju, ale radośnie, bo 
dla siebie, bo z perspektywą zwy­
cięstwa — nowe, socjalistyczne ży­
cie. XIX Zjazd KPZR wykuł oręż, 
który będzie służył walce o z wycie 
stwo najszlachetniejszych idei ludz 
kości, który będzie służy! i naszej 
walce o zwycięskie wykonanie Pro 
grama Frontu Narodowego.

Jedność i zbieżność interesów 
wszystkich narodów walczących ° 
pokój, wolność i socjalizm z inte­
resami i dążeniami Partii Lenina ■ 
Stalina ze szczególną mocą uwy­
datniła się na XIX Zjeździe KPZR, 
któiy stał się największą w dzie­
jach ludzkości manifestacją między 
narodowego braterstwa. Świado­
mość tego że nasza Ojczyzna ludo 
wa stała się jedną z „brygad sztur 
mowych“ w walce o postęp i wol­
ność narodów, w walce o demokra 
cję, o socjalizm i pokój — napawa 
nas promienną radością i dumą, 
udzies’ęoiokrotnia nasze siły w re­
alizacji szczytnych obowiązków, wy 
pływających z roli jednej z „bry­
gad szturmowych“ w walce naro­
dów o pokój, demokrację i socja­
lizm.

Za kilka dni pójdziemy do uf*
wyborczych, oddamy swój głos n* 
listę Frontu Narodowego. Nie bę­
dzie to zwykły akt wykorzystani* 
naszego, Konstytucją zagwara,iło­
wanego, prawa obywatelskiego — 
będzie to wielki, radosny dzień na­
szego kraju, dzień, w którym za­
manifestujemy swa iedriość. swą 
gotowość pracy i walki o wykona­
nie naszych porywających planótf 
narodowych,
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Głosujemy za Polsko dobrobytu, siły i szczęścia
wszystkich ludzi pracy

Jutro w miastach i wsiach polożol może bezpośrednio o Niemcy, kto 
nych między brzegiem Bałtyku, j wie, czy nie o Niemcy, powiększo- 
wstęgą Odry i Nysy Łużyckiej, łań ne ponad normę wersalską“ — pi- 
cuchem Karpat, Bugiem i Sanem, sze Zygmunt Nowakowski, czołowy, 
gdziekolwiek serce polskie bije ! pożal się Boże, „publicysta“ emi 
rnowa oolska rozbrzmiewa, wrzucą gracyjnych szmatławców.

B A t t l S i S t E j  “ • " « « * r *wiązek patriotyczny i. obywatelski i war|ła ci bankruci. Amerykansk.e 
ludzie pracy, twórcy nowych oblek- i bomby, rzucane przez hitlerowskich
tów przemysłowych, budowniczowie 
osiedli mieszkaniowych, chłopi, ma 
rynarze, ludzie nauki, urzędnicy, 
artyści, pracownicy PGR, pracowni­
cy spółdzielczy. Wszyscy,

Wybieramy nasz Sejm w chwili

pilotów na MDM.
Ale żyjemy 1 walczymy w epoce 

stalinowskiej, kiedy narody coraz 
lepiej pojmują mechanizm prowoko­
wania wojen przez imperialistów. 
Losów pokoju nie rozstrzyga się 

kiedy wykuwamy Polskę na miarę ju-j w gabinetach siedzib monopoli, 
najśmielszych marzeń najlepszych; Teiaz narody mają w rękach cugle, 
Polaków. A co przeciwstawiają na- którymi można wstrzymać siiy, prą- 
szej Polsce ci, którzy sprzedają zna, te j,-, nowej rzezj światowej. W na- 
jomość naszego języka i nienawiść, SZyC}1 rękach są nasze losy. Nasz 
do naszego kraju w rozgtośniacn gtos na j¡stę Frontu Narodowego to 
„Głosu Ameryki“ i BBC? Program  ̂skuteczne, polskie „me!“ rzucone

^  dniu 23 października br. ędbyło się w Hali Mirowskiej w Warszawie 
sPotkanie wyborców z pierwszym kandydatem■ Narodu Polskiego — Prezy­

dentem Bolesławem Bierutem.

ich jest prosty. Wojna! I to ja 
ka wojna!

„Jeśli ma być wojna, a na nią 
czekamy i tyle się po niej spodzie­
wamy, jeśli zakończy się ona zwy­
cięstwem Zachodu — to iedno wy­
daje się bezsporne, że między zwy-

wszystkim, którzy wojny oczekują i 
wojnę przygotowują.

Umieliśmy nadać parowozowi 
dziejów takie tempo, że w miesią­
cach, tygodniach naszej pracy za­
warte są zwycięstwa nad zacofa­
niem dziesięcioleci. Za sobą mamy

cęzcamj będą Niemcy, a między | analfabetyzm jako zjawisko maso- 
pobitymi... Polska“ — pisało pismo We, nie pamiętamy już o pladze
emigracyjnych wyrzutków, wycho 
dzące w Paryżu — „Kultura“.

„...Jedno wiemy, że kto staje po 
stronie tzw. Zachodu, ten będzie 
musiał wąlczyć pośrednio albo i

bezrobocia. Ba! Zapominamy tuż o 
nie tak dawnych ruinach Warsza­
wy. Zmienia się krajobraz Połskł. 
Nigdy tak wieje nie było w nim ko­
minów fabrycznych, pieców marte-

nowskich, świeżych murów nowych 
osiedli Zmieniają się też serca na­
sze, rosną na miarę współgospoda­
rzy, świadomych, rozważnych, ofiar 
nych współgospodarzy. Czemu przy. 
pisać len niebywały skok w naszej 
historii?

Wielka ta zmiana zrodziła się z 
serdecznej męki i niestrudzonej wal 
ki najlepszych Polaków o postęp, 
tych, których pamięć czcimy i oj­
cami wolności naszej nazywamy. Z 
myśli i patriotyzmu Kołłątaja, Sta­
szica, Lelewela, Mickiewicza i ca­
łych zastępów innych orędowników 
wolności, postępu, demokracji. Zro­
dziła się ona z. trudów i zmagań 
Polaków, których życie było płomie 
niem rewolucyjnego i patriotyczne­
go uniesienia: Waryńskiego, Dzier­
żyńskiego Marchlewskiego, Buczka. 
Nowotki. Zrodziła się z krwi prze­
lanej pod Lenino i pod Stalingra­
dem.

Jakież wspaniałe są już dzisiaj 
plony naszej wolności, Żeromski 
marzył o Polsce szklanych domow. 
Gdybyż mógł dożyć dni, kiedy mio 
dzież polska maszerowała przez 
Plac Konstytucji, między urodziwy­
mi, pachnącymi świeżością gmacha­
mi MDM. Mickiewicz marzył, by

Chłopi gromady lelisfrzewo w pow. wejherowskim
do kaslftóśw na pisie® i zastępców posłów i  Okręgu nr 31 w Gdyni

Do Stefana Jędrychowsldego, Czesława Wy cecha, Mie­
czysława Popiela, Antoniego Bignsa, Stanisława Tcisscyre, 
Franciszka Królikiewicza, Stanisława Gabryla, Julianny 
Leśniak, Antoniego Tuska, Heleny Bojarskiej, Włodzimie­
rza Szynarowskiego i Konstantego Noszki.
Drodzy nasi kandydaci na 

Posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

mieszkańcy Zelistrzewa, 
Powiat Wejherowo, postano­
wiliśmy na krótko przed wy 
o°rami napisać do Was list i 
Podzielić się z Wami naszymi 
Uczuciami i myślami. Chce­
my Wam donieść, że do tego 
’̂ letkiego dnia w życiu każ­
dego z nas, do wyborów, gro 
lPada jest należycie przygoto 
^ona. Do urny wyborczej 
Pójdziemy wszyscy świadomi 

kogo i na co oddajemy 
sWój głos, bo dokładnie za­
poznaliśmy się z Programem 
Wyborczym Frontu Narodo­
wego. Na zebraniach groma­
dzkich i spotkaniach z agita 
torami często i wiele mówiliś 
Pty o Programie Wyborczym. 
Poruszył on całą naszą gro- 
Ptaclę, przypadł do serca każ 
Pernu członkowi spółdzielni 
Produkcyjnej, chłopu indywi 
palnemu i robotnikowi rol- 
Pepau z miejscowego PGR, 
Podał nam zapału do pracy.
, Do jakże, drodzy kandyda 

W> miałby nie przypaść nam 
Po serca ten piękny Pro- 
Scam? Przecie jesteśmy do- 
°l>mi i uczciwymi Polaka­
mi- A tutaj chodzi o budowę 
P°Wyćh fabryk i szkół, szpi­
ki i domów, elektrowni i 

cPtych osiedli, chodzi o ty- 
Sl̂ ce nowych traktorów i 
P°woczesnych maszyn rolni­
cych, o wiele, wiele ton 
Powozu sztucznego i o najróż 
gejsze towary przemysłowe. 

a°dzi o to, by nasza kocha 
m Ojczyzna była coraz sil- 
plejsza i zamożniejsza, a te- 
?° Pragnie każdy uczciwy o- 
Pywatel.

^  dniu wyborów, oddając 
jj S2yscy swe głosy na Was— 
aszych kandydatów, będzie 

VWn §i°50wali na Program 
s> yborczy> na spokojne i 

c^śliwe życie naszej gro- 
mdy i na to, by już nigdy ____—.______.Wróciły czasy panowania 

j aPltahstów i obszarników. 
sfraszną zmorę wspomi- 

nasze życie do chwili 
^Zwolenia. Nie znaliśmy co 

Wolność i żyliśmy w poni

żeniu. Rządzili u nas wtedy 
w gminie tacy wyzyskiwacze 
jak gbur Ignacy Fryzy, któ 
ry był wójtem. Kułacy do 
spółki z obszarnikiem Gusta 
wem von Relow'em wyzyski 
wali nas w okrutny sposób i 
tuczyli się naszą krwawicą. 
Do Sejmu kazali nam wtedy 
głosować na Dąbrowskiego, 
obszarnika z Donimierza.

Zmieniło się życie człowie 
ka pracy w Polsce Ludowej 
i nie podobne jest do tamte­
go. Wvstarczy, jak spojrzy­
my na naszą gromadę. Mamy 
światło elektryczne, piękną 
świetlicę, bibliotekę, ludowy 
zespól sportowy i ośrodek 
zdrowia. 10 naszych dzieci 
uczęszcza do szkół średnich, 
a jeden mieszkaniec naszej 
gromady uczy się w Połitech 
nice i wkrótce zostapie inży 
nierem. Nie ma już u nas a- 
nalfabetów. Z każdym ro­
kiem, dzięki pomocy pań­
stwa w maszynach, nawozach 
sztucznych, ziarnie kwalifiko 
wanym, kredytach, wzrasta 
wydajność z hektara.

Program Frontu Narodo­
wego zapowiada jeszcze szczę 
śliwsze i jeszcze jaśniejsze 
życie. Toteż 26 października 
staniemy jak jeden do wybo­
rów. Staniemy dumni i ra­
dośni, bo głosować będziemy 
za dalszym rozkwitem kraju 
ojczystego, za pokojem. Od­
damy swe głosy już nie na 
j aśniepanów, wyzyskiwaczy, 
ale głosować będziemy na 
Was, drodzy nasi kandydaci, 
którzy wyrośliście z ludu i 
jesteście mu duszą i sercem 
oddani.
Będziemy głosowali na Was 

wszystkich, gdyż wiemy i je 
jsteśmy pewni, że tak, jak 
dotychczas będziecie z naj­
większym oddaniem pracowa 
li dla dobra Polski Ludowej, 
dla naszego dobra. Wierzy­
my, że będziecie niezłomnie 
walczyli o pokój przeciw im­
perialistycznym podżegaczom 
wojennym i przeciw zdraj­
com naszej ojczyzny, których 
tak mocno nienawidzimy. 
Wierzymy i ufamy Wam głęj 
boko, bo wszystkich Was,

nasi drodzy kandydaci, wysu 
nął lud na swoich przedsta­
wicieli i wszyscy jesteście 
jak najgodniejszymi przedsta 
wicielami ludu.

Wzywamy wszystkich wy­
borców Okręgu Wyborczego 
nr 37, by razem z nami w 
dniu 26 października głosowa 
li na wszystkich kandydatów 
na posłów i na zastępców po 
słów z listy Frontu Narodo­

wego tak, jak przystoi uczci 
wym i dobrym Polakom, 
szczerym patriotom swojej oj 
czyzny.

Wam, nasi drodzy kandyda 
ci, przesyłamy jak najgoręt­
sze, z głębi serca płynące po 
zdrowienia i życzymy, by 
Wasza praca wzmocniła si­
łę naszego ludowego pań­
stwa, by utrwalała pokój na 
całym świecie.

Z A  G RO M ADĘ:

d  'P ts

księgi jego pod -strzechy trafiły. 1 
jego testament marzeń zrealizowa­
liśmy. Wiersze jego stały się wła­
snością całego narodu polskiego.

Pełne chwały są lata przeżywane 
przez nas! Możemy s:ę chlubie na­
szą współczesnością. Wpisujemy ją 
złotymi zgłoskami na karty naszej 
historii.

Wpisuje ją robotnik polski; on 
wmontował w nasz gospodarczy or­

ganizm bijące równym fytniem ser 
ce—nasz potężniejący wciąż prze­
mysł. Program polityczny klasy ro­
botniczej jest źródłem naszych zwy 
cięstw. Chłop polski wkracza dziś , 
w nowe życie, w dni rozświetlonych 
elektrycznością domostw; ooraz wię­
cej stalowych rumaków — trakto­
rów uprawia ziemie polską. Chłop-’ 
ska młodzież zasiada na- uniwersy­
teckich ławach. Zadzierzgnęła się 
nierozerwalna więź między robot­
nikami i chłopami. Sojusz ten jest 
fundamentem władzy ludowej. 
Gdziekolwiek tworzy się wielkość 
Polski, współuczestniczą w tym 
dziele wiedza, talent 1 ofiarność poi 
skiego inteligenta.

Jutro, w dniu wyborów, nie zbra­
knie nikogo, kto wie, że ziemia, po 
której stąpa, ziemia zroszona krwią 
naszych ojców, jest największym 
skarbem nas wszystkich.

Wszyscy, którzy miłujecie ziemię 
ojczystą! Oddając jutro swój glos 
na listę Frontu Narodowego, głosu­
jecie

za Polską silną, by na­
szych dzieci nie budził ni­
gdy alarm przeciwlotniczy!

Za Polską dobrobytu, Pol­
ską nowych miast, tak pięk­
nych jak warszawska MDM!

Za Polską, w której praca 
jest tytułem do dumy!

Za Polską, w której gospo 
darzem jesteśmy my wszy­
scy, ludzie pracy miast i wsi, 
ludzie pracy rąk i umysłu, 
starzy i młodzi!

WSZYSCY DO URN WY­
BORCZYCH!

Brunon Meier, Alfons Abraham, Edyta Wiśniewska, Franciszek Per- 
schon

Idźmy wszyscy do wyborów z iym najgłęb­
szym przeświadczeniem, że oddając swój głos 
na lisie kandydatów Frontu Narodowego przy­
czyniamy sie do zwycięstwa słusznej sprawy, 
świętej sprawy naszej niepodległości, szczę­
ścia i wielkości Polski, przyczyniamy się do 
zwycięstwa radości pokoju nad groza wojny, 
do umocnienia solidarności wszystkich sił 
wolności i sprawiedliwości nad siłami znisz­
czenia i grabieży, że oddajemy swój głos 
w imię pomyślności naszych dzieci, w imię 
pomyślności Polski. B O L E S Ł A W  B IE R U T
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Załogi zakładów pracy Wybrzeża
w e s s “i « B c B s  w ą g i » & t * c x ą g c f f M

Odświętny wygląd przybrały hale fabryczne, pochylnie, biura | W pomoc załogom pływającym 
1 place budowy. „Czynem głosujemy już dzisiaj“ — wołają z transpa- j pizyszh na wartach wyborczych pra 
rentów hasła. Nie ma zakładu pracy, którego załoga nie stanęłaby; cownicy lądowi Między innymi 
na warcie wyborczej. Jeden dzień przecież tylko dzieli nas od chwili, | warsztatowcy „Dalmoru skrócą za 
gdy przy urnach wyborczych staniemy zjednoczeni we Froncie Naro- j planowany czas robot o 16o2 rooo- 
dowym,”by oddać głosy na swoich kandydatów. Tysiące ton do- 
datkowej produkcji i setki złotych oszczędności — to czyn mas pra­
cujących Wybrzeża, którym popierają swe glosy w wyborach — dla 
szczęśliwego jutra, dla rozkwitu Ojczyzny, dla pokoju.

W Stoczni Gdańskiej
Z głośników radiowęzła, rozmie­

szczonych po całym terenie Stocz­
ni Gdańskiej padają coraz nowe 
nazwiska, działy, brygady, które na 
cześć wyborów, dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo 
wego, dla szybszego urzeczywist­
nienia wielkich planów gospodar­
czych, dla jaśniejszego jutra — w 
ostatnich dniach przed wyborami 
postanawiają jeszcze bardziej 
wzmóc wysiłek i usprawnić pracę, 
stając zwartym szeregiem na war­
tach wyborczych.

Brygada młodzieżowa z wydzia­
łu obróbki kadłubów im. Olega 
Ko-szewoja z brygadzistą Henry­
kiem Wojcieszklewiczem zobowią­
zała się na warcie wyborczej pod­
nieść wydajność pracy z 206 na 300 
proc. normy. Jednocześnie zespól 
ten podpisał umowę o współzawod­
nictwie z młodzieżową brygadą 
Strzałkowskiego z wydziału mon­
tażu kadłubów. Obłe brygady po­
stanowiły na cześć wyborów do 
końca br. wykonywać 206 proc. 
normy. Podobne zobowiązanie za­
deklarowały i inne brygady. Zespół 
Wacława Bąbika podniesie wydaj­
ność pracy do końca października 
br do 280 proc., a młodzieżowa 
brygada im. Kopernika z wręgow- 
n! — do 225 proc normy.

Nie pozostali w tyle spawacze z 
pochylni B. Postanowili oni skrócić

czas spawania podwójnego dna od 
gtodzi 35 do grodzi 83 o 350 go­
dzin.

Postanowili na wartach wybor­
czych skrócić czas wykonywania 
prac Tadeusz Kurosiński z modelar 
ni, Edward Krasoń z narzędziowni, 
Brunon Balicki, Leon Maciejczak, 
Jan Skwarek, Bronisław Motyl z 
pochylni A, Władysław i Wiesław 
Pawlakowie z hali montażowej A, 
brygada Klaffki z kotłami, brygada 
Kamińskiego z działu izolacyjnego 
i wielu, wielu innych.

Z rybackich io©isk
Płyną rrieldunki z łowisk rybac­

kich. Na Ławicy Środkowej zaciąg 
nęli wartę wyborczą rybacy z ku 
tra „Gdy 62“, postanawiając do 
dnia 26 października wykonać mie­
sięczny plan połowów w 110 proc.

— Dzięki mobilizacji wszystkich 
sił dla poparcia naszego Programu 
— podaje przez radio załoga kutra 
„Gdy 49“ — stając na warcie wy­
borczej wykonamy plan miesięczny 
5 dni przed terminem, tj. do dnia 
wyborów.

136 ton dorsza dostarczą do­
datkowo w ostatnich dniach przed 
wyborami załogi 26 kutrów „Jed­
ności Rybackiej“.

Stanęli na wartach wyborczych 
rybacy trawlera „Rega“, „Ju­
pitera“, kutra „Gdy 41“ 1 wielu 
innych. Radiostacje odbierają coraz 
nowe meldunki o Czynie rybaków.

ezogodziny
inteligencja techniczna 

w jednym szeregu 
z Masą robotniczą

Razem z klasą robotniczą stanę­
ła na wartach wyborczych również 
i inteligencja techniczna. W Cen­
tralnym Biurze Konstrukcji Okrę­
towych w Gdańsku pracownicy za­
ciągnęli 211 wart, postanawiając w 
ostatnich dniach przed wyborami 
jeszcze bardziej zwiększyć wydaj 
ność i wykonać szereg dodatkowych 
prac. I tak np. inż. Wojciech Orszu 
lok opracuje, poza planowynu pra­
cami, ramową instrukcję określania 
nośności statków. Wykona dodatko­
we prace w czasie pełnienia warty 
wyborczej brygada młodzieżowa im. 
Gen. Świerczewskiego i zespól inż. 
Adama Dzięgiela. Inż. Pacześniak, 
Kolba, Nadolski, Wolanowski, Gra- 
iewski, Milewski i inni oddadzą 
swe prace przed terminem.

W oddziale gdańskim Miastopro- 
jektu-Północ 121 pracowników za­
ciągnęło warty, deklarując poważ­
ne zobowiązania. I tak np. inż. 
Andrzej Kulesza, mimo choroby ko­
legi, z którym opracowywał p-ojekt 
zobowiązał się nadrobić zaległości 
i oddać pracę w terminie. Inż. Ra­
kowski przyśpieszy na warcie wy­
borczej wykonanie pracy o 1143 go- 
dżiny, co stanowi 45 proc. plano­
wanego czasu. Zespól inż. Grusz- 
kowsklego odda pracę o 798 godzin 
przed terminem. Zwiększą wydaj­
ność i oddadzą swe prace przed

terminem inż. Niedostatkiewicz, 
Majewski, Miketta, Barecki, Winiec- 
ki oraz pracownicy działu planowa­
nia.

—- Jest to nasza odpowiedź im­
perialistom anglo-amerykańskim, to 
nasz wkład w budowę szczęśliwego 
jutra naszej ojczyzny — piszą pra­
cownicy Miastoprojektu-Północ, Od­
dział w Gdańsku.

Na budowach Gdańska
W szybszym tempie rosną w górę 

mury budowy Nr 5/40, prowadzo­
nej przez Zjednoczenie Budownict­
wa Miejskiego w Gdańsku. Zaciąg­
nęła wartę młodzieżowa brygada 
murarska Stanisława Pawłowskie, 
go, postanawiając wykonać dodat­
kowo do dnia wyborów 10 m sześć, 
muru. W ślad za nią poszła bry­
gada tynkarska Józefa Helpy, zo­
bowiązując się przekroczyć harmo­
nogram tygodniowy o 100 m kw. 
tynków. Dzięki zwiększeniu wydaj­
ności — budynek zostanie ukończo­
ny 2 dni przed terminem.

Nie daje się wyprzedzić załoga 
budowy Nr 315. Brygada ciesielska 
Władysława Gawła na warcie wy­
borczej wykona więźbę dachową 
dwa dni przed terminem, a tynka­
rze z zespołu Jana Chycińskiego w 
tym samym terminie wytynkują 
wnętrza klatek schodowych.

Stając na warcie wyborczej to­
karz Wacław Bolonis śpieszy z po­
mocą załogom budów. Postanowił 
on dwa dni wcześniej wykonać wał 
sprężarki „Ifa“ i* oddać ją do użyt­
ku brygad budowlanych.

W -pierwszych dniach zaciągnęło 
warty wyborcze w ZBM 85 bry­
gad na 18 budowach Oyn łeb 
przyniesie ponad 6 tysięcy roboczo- 
godzin oszczędności.
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t é j ih i ïw )V N A R O D O W V C H
„Najbardziej interesującym przemówieniem było 

wystąpienie polskiego ministra spraw zagranicznych. 
Min. Skrzeszewski zaproponował natychmiastowe poło­
żenie kresu wojnie koreańskiej i odesłanie jeńców do 
domu zgodnie z prawem międzynarodowym“

— w tych słowach nowojorski korespondent reakcyjnego dzien­
nika francuskiego, „Aurorę“, doniósł o propozycjach pokojowych 
przedstawionych VII sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych przez przewodniczącego delegacji polskiej,

Wyraziłjf pragreiasaia starod6w
P  ropozycje polskie szerokim echem odfeiły się na całym świecie. 

Znalazły się one w centrum uwagi całej prasy światowej. Więk­
szość dzienników amerykańskich zamieściła rezolucję przedstawioną 
przez ministra Skrzeszewskiego na pierwszych stronach. Dziennik 
„New York Herald Tribune“, licząc się z nastrojami społeczeństwa 
amerykańskiego podkreślił, że propozycje polskie na temat położenia 
kresu wojnie w Korei i zakazu broni masowego zniszczenia wywarły 
duże wrażenie. Dziennik „New York Daily Compass“, podkreślając 
znaczenie propozycji polskich wskazał, że zostały one złożone „w dniu 
który był świadkiem ostrych porażek dyplomacji zachodniej". „New 
York Daily Compass“ ma na myśli wpisanie na porządek dzienny 
obrad Zgromadzenia Ogólnego ÑZ, wbrew opozycji delegata USA, 
sprawy dyskryminacji rasowej w Afryce Południowej.

Dziennik francuski „Liberation“, komentując wystąpienie mini­
stra Skrzeszewskiego, pisał, że „BYŁ TO GŁOS NARODU, KTÓRY 
DOBRZE w ie , czym  je s t  w o jn a  i który n ie  szczęd zi 
WYSIŁKÓW, BY NARODY JEJ UNIKNĘŁY“.

Dziennik hinduski „Swadhinata“, oceniając propozycje wysunięte 
przez delegację polską, pisał: „Propozycje te dowodzą jeszcze raz do­
bitnie, że ¿wiązek Radziecki, Polska i inne kraje demokracji ludowej 
szczerze dążą do ustanowienia trwałego pokoju między narodami 
1 położenia kresu działaniom wojennym w Korei“.

’ To. że nawet prasa kapitalistyczna zmuszona była w sposób tak 
powszechny wyrazić swoje zainteresowanie propozycjami polskimi, 
świadczy o wielkim wrażeniu, jakie polskie propozycje wywarły 
w opinii publicznej, jak bardzo wniosek polski wyraża dążenia naro­
dów, świadczy o stałym wzroście autorytetu Polski w świecie.

B®§ą się świadków zbradni
J uż w pierwszych dniach VII sesji Zgromadzenia Ogólnego Na­

rodów Zjednoczonych powtórzyły się zeszłoroczne próby USA 
przekształcenia ONZ w narzędzie swej wojennej polityki. I tak np. 
delegacja amerykańska, korzystając z poparcia przewodniczącego 
Zgromadzenia, Kanadyjczyka Pearsona, pragnąc odwrócić uwagę 
Zgromadzenia od propozycji wysuniętych przez Polskę, zgłosiła do 
porządku dziennego sprawę zbadania oskarżeń o stosowanie przez 
USA broni bakteriologicznej. Związek Radziecki i Polska wyraziły, 
rzecz jasna, gotowość poparcia wniesienia tego punktu pod obrady. 
W dyskusji nad tym zagadnieniem winny naturalnie wziąć udział 
przede wszystkim strony bezpośrednio zainteresowane, winny wziąć 
udział kraje, które są ofiarami stosowania broni bakteriologicznej 
przez ludobójców amerykańskich, a więc Korea i Chiny. W tym kierun­
ku szedł wniosek radziecki, proponujący zaproszenie przedstawicieli 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej oraz Chińskiej Repu­
bliki Ludowej .Delegacja USA .bojąc się jednak głosu tych narodów 
sprzeciwiła się wnioskowi radzieckiemu.

§3iia kogo korzyści 
a dla kogo wyrzeczenia

W  ielce wymowne są ostatnie wydarzenia we Francji. Dwaj znani 
politycy francuscy — Herriot, przewodniczący francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego, oraz Daladier, b. premier rządu francu­
skiego, wystąpili na kongresie tzw. partii radykalnej z krytyką pod 
adresem „armii europejskiej“, w której pierwsze skrzypce grać ma 
wskrzeszony Wehrmacht hitlerowski. Traktat w sprawie „armii euro­
pejskiej“ — stwierdził Herriot — „zawiera korzyści dla Niemiec, a 
wyrzeczenia dla Francji“.

Wystąpienia tych dwóch polityków, reprezentujących wielką bur- 
żuazję francuską oraz francuskie mieszczaństwo ,są bardzo charakte­
rystyczne. Tym bardziej charakterystyczne, że Herriot w przemówie­
niu swoim dał do zrozumienia, iż premier Pinay był poinformowany 
o treści przemówienia.

Szantażyści
K omentując wystąpienia Herriota i Daladiera, dziennik amery­

kański „Washington Star“ w korespondencji z Paryża rozpacza 
nad wzrostem antywojennych nastrojów w Europie zachodniej 
i stwierdza ,że nawet związani z USA politycy francuscy nie są w 
stanie uczynić wiele, „przeciwko kierującym się uczuciami masom, 
które boją się wojny." Prasa amerykańska wyraźnie zdenerwowana 
wystąpieniami Herriota i Daladiera, ucieka się do najzwyklejszego 
szantażu. I tak np. „New York Times“ grozi, że w sporach między 
Niemcami zachodnimi a Francją „USA będą interweniować po stro­
nie niemieckiej“. „New York Herald Tribune“ stwierdza, że odpo­
wiedzią na „odrzucenie przez Francję układu o „armii europejskiej“ 
będzie uzbrojenie Niemiec zachodnich przez USA“.

Manewr
C zy z wystąpień Herriota i Daladiera należy wywnioskować, że 

tak z dnia na dzień stali się oni wyrazicielami interesów na­
rodu francuskiego? Rzecz jasna, że nie. Po prostu nie mogą oni 
lekceważyć nastrojów w społeczeństwie francuskim, a poza tym sta­
rają się imperializmowi francuskiemu, temu ubogiemu krewnemu w 
Imperialistycznej rodzinie, wywalczyć możliwie najdogodniejszą po­
zycję w rozgrywkach z innymi imperializmami. a przede wszystkim 
w rozgrywce z odradzającym się imperializmem niemieckim.

O tym, że mamy istotnie do czynienia z manewrem, który zmie­
rza do oszukania społeczeństwa francuskiego, do uśpienia jego czuj­
ności, dobitnie świadczy fakt, że koledzy Herriota. i Daladiera, mini­
strowie Brune i Martinaud-Deplat są inicjatorami akcji represyjnej 
wymierzonej przeciwko prawdziwym obrońcom interesów ludu fran­
cuskiego — przeciwko komunistom francuskim. To oni rozpętali dzi­
ką nagonkę przeciwko działaczom demokratycznym i obrońcom po­
koju. To oni domagają się zniesienia nietykalności poselskiej przy­
wódcy Komunistycznej Partit Francji, Jacques Duelos, oraz 5 innych 
deputowanych francuskich. To oni kierują akcją, którą wybitny pi­
sarz francuski i uczestnik francuskiego Ruchu Oporu, Vercors, naz­
wa! „dalszym krokiem w kierunku faszyzacji Francji“.

Jacques Duelos w liście skierowanym do deputowanych Zgroma­
dzenia Narodowego pisze: „Rząd chce stworzyć we Francji atmo­
sferę niepokoju i strachu, chce zmusić opozycję do milczenia ,aby pro­
wadzić nadal mkczemną politykę zdrady i przekształcenia Francji 
w kolonię amerykańską“.

* * *
„Dawniej burżuazja uchodziła za głowę narodu —

powiedział towarzysz Stalin w przemówieniu wygłoszo­
nym na XIX Zjeździe Komunistycznej "Partii Związku 
Radzieckiego — broniła ona praw i niezawisłości naro­
du, stawiając je „ponad wszystko“. Obecnie ani śladu 
nie pozostało po „zasadzie narodowej“. Obecnie burżu- 
azia sprzedaje za dolary prawa i niezawisłość narodu“.

Do różnych ucieka się przy tym metod. Wzrastający nacisk na­
rodu zmusza ją do manewrowania, a jednocześnie nie cofa się ona 
przed represjami i terrorem O jednym tylko zapomina. O tym, że 
bezpowrotnie minął czas, gdy narody dawały się oszukać czy za­
straszyć. Sztandar niezawisłości narodowej i suwerenności narodo- 

¡ wej podniesiony został przez partie komunistyczne i robotnicze, które 
stały się kierowniczymi siłami swych narodów.

G L O S U JE M Y  W S Z Y S C Y
Już jutro wybory. Już jutro każ­

dy z nas dokona wielkiego obywa­
telskiego aktu — wrzuci do urny
wyborczej swoją kartę do głosowa­
nia z nazwiskami kandydatów na 
posłów do Sejmu i kandydatów na 
zastępców posłów z listy Frontu Na­
rodowego.

Niedziela 26 października to 
dzień, w którym najmocniej, naj­
bardziej zwarcie wystąpi cały nasz 
naród, zjednoczony we Froncie Na­
rodowym, zjednoczony wokół jego 
Programu, którego realizacja otwie­
ra przed nami wszystkimi drogę 
do jasnej, szczęśliwej przyszłości. 
— programu, którego urzeczywist­
nienie dźwignie naszą Ojczyznę 
wzwyż, umocni jej niepodległość i 
suwerenność, zapewni pokojowe, 
radosne życie nam i naszym dzie­
ciom.

Głosowanie odbywa się tylko jed­
nego dnia — 26 października br., 
w niedzielę. Glosy można oddawać 
od godz. 6 rano do 22 godz. wie­
czorem. W tym czasie lokale wy­
borcze są czynne bez przerwy. 
Trzeba ze sobą zabrać jeden z po­
siadanych dokumentów, stwierdza­
jących tożsamość — legitymację 
służbową, związkową, metrykę uro­
dzenia, kartę meldunkową czy in­
ny dokument. Jeśli ktoś nie ma żad 
nego dokumentu, to może pójść do 
lokalu wyborczego z dwoma sąsia­
dami, którzy potwierdzą przed ko­
misją wyborczą jego tożsamość.

Najlepiej jest pójść do lokalu ob­
wodowej komisji wyborczej zaraz 
z rana, wraz ze wszystkimi upraw­
nionymi do glosowania członkami 
rodziny i sąsiadami. Kartę do 
głosowania otrzymujemy w lokalu 
obwodowej komisji wyborczej po 
okazaniu dokumentu tożsamości i od 
nalezieniu naszego nazwiska na li­
ście uprawnionych do głosowania.

Po otrzymaniu karty do glosowa­
nia z nazwiskami kandydatów na 
posłów i ich zastępców, wrzucamy 
kartę do urny wyborczej. Tym sa­
mym akt wyborczy został przez 
nas dokonany.

Nasza lista, lista Frontu Naro­
dowego każdego okręgu wyborcze­
go obejmuje tylu kandydatów na 
posłów i ich zastępców, ilu ma być 
wybranych w danym okręgu wybór 
czym. Np. w okręgu nr 36 w Gdań­
sku jest 8 kandydatów na posłów 
i 4 zastępców, w okręgu nr 37 w 
Gdyni, również 8 kandydatów na 
posłów i 4 zastępców. Kandydują 
oni w jednym tylko okręgu i wszyst 
kich wyborcy danego okręgu wy­
bierają.

Dlaczego wszystkich? Bo to są 
kandydaci Frontu Narodowego, lu­

dzie, których wysunęli na swych 
zebraniach ludzie pracy. Bo to *9 
najlepsi z najlepszych, bo są ty­
mi, których chcemy widzieć jako 
swoich reprezentantów w najwyż­
szym organie władzy ludowej. Są 
między nimi robotnicy, chłopi pra­
cujący, naukowcy* nauczyciele, dzia­
łacze społeczni. Bo są to ludzie, któ 
rych wszyscy darzymy zaufaniem, 
ludzie, którzy swoim życiem, do­
tychczasową pracą, dali wyraz naj­
wyższej troski o sprawy publiczne, 
o sprawy prostego człowieka pra­
cy, o sprawy ojczyzny.

Dlatego wszyscy głosujemy na

całą iistę, na wszystkich kandyda­
tów na posłów i kandydatów na 
zastępców posłów.

Jeśli więc, Wyborco, ktokolwiek 
namawia Cię, abyś nie glosował, 
lub skreślił choćby jedno’ nazwisko 
z listy Frontu Narodowego, jest 
wrogiem Frontu Narodowego, jest 
wrogiem Twojej ojczyzny i Twoim 
wrogiem. Nie słuchaj takich pod­
szeptów, rozprawiaj się z takimi, 
którzy namawiają cię, byś nie speł 
nił obowiązku obywatelskiego i nie 
głosował lub skreślał nazwiska z 
karty czy cokolwiek dopisywał na 
karcie. .

Wyborco! Idąc jutro do urny po­
myśl o tym co cł najdroższe — i  
Polsce, która stała się Twoją praw­
dziwą matką, pomyśl o sobie I 
swym życiu, które stale zmienia się 
na lepsze, pomyśl o swych dzie­
ciach, di a których pragniesz szczę­
śliwego dzieciństwa i jasnej przy­
szłości i głosuj na wszystkich kan­
dydatów i zastępców na posłów z 
Twojej Itsty, listy Frontu Narodo­
wego.

A więc wszyscy do urn wybor­
czych! Glosujmy na wszystkich_kan­
dydatów na posłów i zastępców z 
sty Frontu Narodowego naszego 
okręgu.

Siatek „lo«a lula“ wyruszył w pierwsi? rejs
— To .nasza duma, nasza radość

— powiedział kiedyś budowniczy 
statku tow. Jabłoński, wskazując 
na m/s „Nową Hutę“. I w słowach 
tych wyraził to, co odczuwają i 
myślą o „Nowej Hucie“ wszyscy 
stoczniowcy.

Te same uczucia malowały się na 
twarzach stoczniowców, przybyłych 
na uroczystość przekazania statku 
marynarzom PMH.

Na rufie zebrała się załoga stat­
ku. Obecny jest też dyrektor na­
czelny stoczni tow. Kostuj i przed­
stawiciele centralnego zarządu 
PMH.

/¡Iltifłt ¡S

Inżynier Janiszewski, melduje 
zgromadzonym stoczniowcom i ma­
rynarzom, że m/s„ Nowa Huta“ zo­
stał już oddany naszej marynar­
ce handlowej, że dziś wyrusza w 
pierwszy rejs. Oklaski zagłuszają 
końcowe słowa meldunku. Przema­
wiają później krótko dyrektor Ko­
stuj i przedstawiciel CZ PMH tow. 
Grzelak. Znowu rozbrzmiewają o- 
klaski. Bo też słowa przemawiają­
cych są radosne i wyrażają dumę 
budowniczych ze swego dzieła i 
dumę marynarzy, którym oddano 
piękny nowy statek pod opiekę.

— Nie zawiedziemy — mówił tow.

Grzelak. — Utrzymamy statek we 
wzorowym stanie technicznym — 
takie jest zobowiązanie załogi. Pod 
jęła je i wykona z honorem, bo zna 
dobrze rolę, jaką spełniać będzie 
m/s „Nowa Huta“, jako symbol si­
ły naszej gospodarki, symbol ros­
nącego wielkiego przemysłu, o któ­
rym mówi sama nazwa statku.

Rozbrzmiały dźwięki hymnu na­
rodowego. Wiatr rozwinął banderę 
wciągniętą na Ilagsztok przez przo 
dującego bosmana — Franciszka 
Stachyrę. Łopoce biało - czerwona 
bandera ze srebrzystym orłem, przy 
kuwając oczy wszystkich zgroma­
dzonych. Ta bandera będzie na da­
lekich morzach i lądach głosić chwa 
łę i wielkość naszej ojczyzny, na­
szej potęgi, rosnącej dzięki wysił­
kowi całego narodu i bezinteresow­
nej pomocy Kraju Rad. Jego przed 
stawiciele, radzieccy konsultanci, 
brali udział w budowie „Nowej Hu­
ty“ i są obecni na uroczystości.

Dyrektor Kostuj odczytuje tekst 
telegramu otrzymanego z Nowej 
Huty pod Krakowem.

My, budowniczowie kombi­
natu Nowa Huta, przesyłamy 
Wam. stoczniowcy -^ hutłowntezo 
wie statków, braterskie pozdro­
wienia i gratulacje z okazji za­
kończenia budowy m/s „Nowa 
Huta“. Gdy statek wychodzi w 
pierwszy rejs, nasza Nowa Huta 
daje pierwszy odlew stali ojczy­
źnie. Te takty i dziesiątki po­
dobnych w Pclsce — to świadec­
two naszej siły, owoc pracy na­
rodu pod kierownictwem partii I 
ukochanego Bolesława Bieruta, to 
owoc pomocy narodu radzieckie­
go“.
Trudno wyrazić entuzjazm, z ja­

kim przyjęto treść depeszy. Dopie­
ro syrena zagłuszyła burzę oklas­
ków., Statek drgnął i wolno odpły­
nął na środek kanału. M/s „No­
wa Huta“ wyruszył w swój pierw­
szy rejs. ZaŁ

I E G  D O  B O N N
Spotkanie odbyło się w ostatnich dniach października i pierwszych 

dniach listopada ¡951 roku w Paryżu, Na miejsce „zjazdu" wybrano 
paryską Sorbonę. Kręci się tu tak wielu ludzi, że kilkanaście osób, 
zamkniętych w którejś salce, nie zw óci niczyjej uwagi. Istotnie, grup­
ka cudzoziemców, przybyłych z różnych stolic europejskich nie wzbu­
dziła większego zainteresowania. Zwłaszcza, że cale spotkanie odbyło 
się przy drzwiach zamkniętych, bez udziału osób postronnych. I praw­
dopodobnie cała impreza przeszłaby niepostrzeżenie, gdyby...
...Gdyby nie niedyskrecja pewne-, Adenauer wysunął tam żądanie re- 

go zachodnio-europejskiego tygodni; wizji granicy na Odrze i Nysie, 
ka „Volksbote“, wydawanego przez stwierdził, że uznaje ją za nieobo- 
skrajnie odwetowo nastrojone koła wiązującą i domagał się, by spra- 
przesiedleńców z polskich ziem za- wa została uregulowana według za 
chodnich. Niedyskrecja ta nie była ¡sad „słuszności, tak jak my ją poj- 
zresztą objawem niepowściągliwo-1 irmjemy“. Tu pan Adenauer — by
ści języka redaktorów owego pisem­
ka, lecz zamierzonym pociągnięciem 
politycznym Dlatego właśnie w nu 
merze „Volksbote“ z dnia 10 listo­
pada 1951 roku ukazał się „komu­
nikat o rozmowach polsko-niemiec­
kich w Paryżu“. Była tam mowa o 
rokowaniacn między grupką pol­
skich emigrantów politycznych a 
przedstawicielami zachodnio - nie­
mieckich kót politycznych, stoją­
cych blisko kanclerza Adenauera i 
rządu w Bonn.

Przez cz-s dłuższy Mikołajczyk 
próbował zataić swe adenauerowskie 
sympatie. Jego organy — „Jutro 
Polski“ w Londynie i , Narodowiec“ 
w Paryżu — rozsnuwały zawzięcie 
zasłonę dymną wokół kreciej roboty 
„pana prezesa“ (By! to właśnie 
typowy przejaw' pokazywania świa­
tu tego drugiego, odświętnego obli­
cza), Ale w końcu I one nie wy­
trzymały. I oto w „Jutrze Polski" 
z dnia 25 grudnia 1951 roku ukazał b 
się artykuł pt. „Granica zachodnia".

ułatwić swym przyjaciołom połknię 
de pigułki — dodał kilka zdawko­
wych słów na temat przyszłego 
„współdziałania Polski i Niemiec 
w ramach solidarności europej­
skiej“.

Mikotajczykowskie „Jutro Polski“ 
aż się zachłysnęło z zachwytu nad 
wystąpieniem ober-rewizjonisty nie­
mieckiego Cytujemy dosłownie:

„Zręcznie i dobrze obmyślane 
taktycznie przemówienie kanclerza 
Adenauera, który stawiając sprawę 
granicy na Odrze i Nysie jednocześ 
nie podkreśla, że zależy mu na roz 
wiązaniu sprawiedliwym dla Polski 
i Niemiec, jest wystąpieniem w sty­
lu europejskim. Jest to styl, który 
kanclerz Adenauer, bez wątpienia 
szczery demokrata i dobry Europej­
czyk. stara się nadać polityce nie­
mieckiej... Witamy z zadowoleniem 
oświadczenie kanclerza Adenau­
era...".

Mikołajczyk, wystawiający Ade-
nauerowl poświadczenie „szczerego

omawiający występ Adenauera na demokratyzmu", to widowisko zai- 
konferencjl prasowej w Londynie. 1 ste kapitalne, Opryszek ręczy za

złodzieja — czyli prawdziwy pokaz 
„solidarności europejskiej". Adenau 
er „stawia sprawę granicy na O- 
drze“, a Mikołajczyk „wita z zado­
woleniem“ to jego wystąpienie i je 
szcze chwali, żel było „zręcznie i 
dobrze obmyślane“. Niechybny 
znak, że uniżony sługa dobija się 
iask nowego pana W Bonn,

I taki był właśnie sens politycz­
ny paryskich szacherek, w których 
uczestniczyli renegaci polscy i re- 
negaći .niemieccy.

Ale „rozmowy paryskie“ — jak 
je nazywa prasa emigracyjna — to 
tylko drobny fragment nikczemnej 
roboty polskiej emigracji. Albowiem 
to samo, co pan Mikołajczyk, robią 
z mniejszym lub większym pówodze 
niem wszystkie pozostałe grupy ł 
grupki, kliki i kiiczki, koterie i ko- 
teryjkl, składające się na tę ponurą 
zbieraninę, która występuje pod o. 
gólnym mianem „polskiej emigracji 
politycznej“. I wszystkie czynią to 
z jedną i tą samą myślą: że wkupią 
się tą drogą w laski możnych pro 
tektorów w Waszyngtonie, Londvn;e 
i Bonn. Wychodzący w Detroit 
„Dziennik Polski“ w numerze z 1 
lutego 1952 roku pisze o tym zupeł 
nie wyraźnie:

„O zmianach granicy polsko-nie­
mieckiej i o nowym rozbiorze Pol­
ski myśli się nie tylko w kotach 
przewodzonych przez pp. Kota i Mi­
kołajczyka. Tym samym tendencjom 
hołdują niektóre międzynarodowe 
koła polityczne za Zachodzie, które 
mają zamiar wynagradzać Niem­
ców polskimi ziemiami... Wiemy 
skądinąd, że te same koła udzielają 
poparcia pp. Kotom i Mikołajczy­

kom i że cieszą się oni szczególny­
mi względami tych czynników".

Tego to właśnie poparcia z „za­
chodnich kół“, które pragną nie­
mieckich odwetowców wynagrodzić 
ziemiami zachodnimi, pozazdrościły 
Mikołajczykowi inne ugrupowania 
emigracyjne i postanowiły nie dać 
się wyprzedzić.

I oto w kilka dni po paryskich roz 
mowach reakcyjny tygodnik niemiec 
ki „Christ und Welt“ (dnia 8 listo­
pada 1951 roku) informował:

„Jasne jest, iż zarówno rząd 
związkowy (Bundesregierung — 
tzn. rząd w Bonn — przyp. nasz) 
jak i emigracyjny rząd polski pop;e 
rają tę próbę nawiązania kontak­
tów. Wspólne losy i przyszłe zada­
nia są silną więzią łączącą te dwa 
obozy... Rozumie się samo przez 
się, że granica na Odrze i Nysie 
nie może być uznana..".

Paryskie _ rozmowy mikolajczy- 
kowców n:e były ani jedyną; ani 
pierwszą próbą „nawiązania kon­
taktów“, o których mówi niemiecki 
tygodnik. Poprzedza! je długi sze­
reg podobnych aktów zdrady, popeł 
nianych zarówno przez Mikołajczy­
ka, i jego ludzi, jak i innvch emigra 
cyjnych prowodyrów. Snralo rzec 
można, że nie ma już dziś na emi­
gracji znaczniejszej grupy reakcyj­
nej, która nie brałaby udziału w 
tvm „wyścigu d„ Bonn“, która nie 
starałaby s:ę zjednać sobie wzglę­
dów śmiertelnego wroga narodu poi 
«kiego — odrodzonego militaryzmu 
niemieckiego w bońskim wclelemu.

(Fragment z książki St. Arskie- 
go p. t. „Targowica leży nad Atlan- 
tykiem").



Nr. 23« (18(58) Str. 7\ 1GŁOS  W Y B R Z E Ż A

H M  CZE SC WIELKIEGO UMZM

Mieszkańcy trójmiasta dekorują 
swe zakłady pracy i domy mieszkalne

Witają wybory
osiągnięciami produkcyjnymi
. batogi przedsiębiorstw komunal­
nych w Gdańsku witają dzień wybo 
Tńw do Sejmu znacznym; osiągnię­
ciami produkcyjnymi.

Załoga Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji wy 
konała swe zobowiązania, łącznej 
Wartości 186.608 zł, w 90 proc. 
Przedterminowo wykonały swój 
Czyn Wyborczy brygady Andrzeja 
Wilkowskiego, Jana Grotha, Włady 
sława Cherka, Wincentego Kata, 
Władysława Kozłowskiego i Stani­
sława Josza, Franciszka Lównana 
i Kowalewskiego. Załoga zakładu 
zaoszczędziła ponadto w materia­
łach 69.232 zł.

Brygady, które swe pierwsze zo 
dowiązania zrealizowały, podjęty 
dodatkowe z terminem wykonania 
do 20 grudnia. Realizacja tych zobo­
wiązań przyniesie zakładowi dal­
szych 97.312 zł. oszczędności. Dzię­
ki realizacji zobowiązań plan za 
Październik został wykonany w dniu 
23 w 120 proc.

* * *
Zaioga Miejskiego Przedsiębior­

stwa Oczyszczania Miasta wykona­
ła już wszystkie zobowiązania krót 
kofaiowe. Szczególnie cenne diugo 
falowe zobowiązanie, podjęte przez 
brygadę warsztatową Stanisława 
Szymaidy, która wykonuje w Czy 
nie Wyborczym gospodarczym spo 
sobem samochód — piaskownicę, 
zrealizowano już w 65 proc.

* * *
Pracownicy Wojewódzkiego Przed 

sięb. Komunikacyjnego Gdańsk — 
Gdynia do dnia 22 bm. wykonali 
zobowiązania krótkofalowe w 100 
Procentach, a długofalowe — w 
63,6 proc. Realizacja zobowiązań 
Przyczyniła się, do wykonania _ pla­
nu usług i napraw we wrześniu w 
108,3 proc, oraz pozwoliia na uru­
chomienie nowej linii autobusowej 
do ośrodka robotniczego Pleniewo. 
Ogólna wartość zobowiązań załogi 
WPKGG wynosi 613.169 zł.

~ __<P->

Komunikat WPKGG
Dyrekcja WPKGG informuje, że 

w dniu 26 października br. wozy 
tramwajowe, trolleybusowe oraz au i 
tobusy na liniach bocznych za wy­
jątkiem autobusów na trasie 
Gdańsk — Gdynia, będą kursowa­
ły od godziny 3.30 rano. Na trasie 
Gdańsk — Gdynia autobusy kursu­
ją normalnie, jak w niedziele.

Zdemaskowany wróg
Plotki krążyły uporczywie w Gdań­

skich Zakładach Mięsnych. A to, ze 
Wybory zostaną odroczonea to, ze po­
co zaraz do urny.. Agitatorzy natra­
fiali nu nie, rozmawiając z pracow­
nikami, cierpliwie tłumaczyli, wyjaś­
niali. 1 zachodzili w głowę: „Gdzie 
też jest źródło? Kto te bajdy puszcza?

Źe ivróg — to wiadomo, ale znają 
Przecież załogę, wiedzą kto co czujê  
jnk myśli. Są przekonani, ze wrogów 
w ich zespole nie ma.

Chociaż.. A Kwias? Taki jest jakiś 
niewyraźny“ ten brakarz. Trzeba z 

nini pogadać.
I wtedy właśnie przyparty do muru 

"Wróg, który dotąd usiłował zachować 
niaskę — zrzucił ją. Jego odpowiedź 
na pytanie, czy będzie głosował na li- 
s[ę Frontu Narodowego była jak po­
liczek wymierzony całej załodze:

■— Gdyby byli na liście Eisenhower 
* Anders, wiedziałbym na kogo gloso- 
waż.

Zawrzało w zakładzie. Robotnicy za­
żądali zebrania. Zażądali publicznego 
stidu nad Kwiasem,

Zobaczyli jego prawdziwe oblicze. 
®o Kwias, raz zdemaskowawszy się, 
»jechał na całego“. Poznali całą ohy­
dę jego „przekonaji“, zrozumieli skąd 

one wywodzą — był przecież 
k wias ochotnikiem w legionach Pił- 
'»dskiego, brał udział w zbójeckiej 
"ńpaści na młodą Republikę Radziec­
ką. Nie zmieniło go życie. Taki już 
Pozostał — zajadły wróg narodu, wróg 
Polski Ludowej.

Jeden po drugim prosili o glos 
Uczestnicy zebrania — Teleśnicki, Kło­
sowski, Nówek, Rybczyński, Kołow- 
ski — wszyscy żądali uwolnienia swe- 

zakładu od takiej zakały, jaką 
Jest Kwias. Mówili, że wiedzą czemu 
rnaią służyć rozsiewane przez niego 
Motki. I stwierdzali — na nic się te 
P‘°tki zdadzą.

Wbrew nim, wbrew wrogom — pój- 
~t wszyscy 26-go do urn. Oni wie- 
\ Z(ł na kogo głosować. Dla nich 
Jest tylko jedna lista — lista Fron 
u Narodowego.
■ p. dfa tego, kto wyczekuje Andersa 
l, Eisenhowera, kto chce zguby Polski, 
to chce im wydrzeć, to co własnymi 

ź r ° ,na zdobyli — nie ma miejsca w 
' _ zukładzie. Niech się wynoszą! 
r j ,  napiętnowała wroga załoga 

uńskich Zakładów Mięsnych, 
i ?. Piętnuje wrogów cały naród 

ci zjednoczony w wielkim Fron- 
, '' budowy Polski silnej, niezawisłej

oogatej.

W całym trójmieście trwały w 
dniu wczorajszym ożywione prace 
nad dekoracją ulic i gmachów.

Na placu przed Orbisem słychać 
stuk młotków. To Władysław Le­
wandowski, Kołodziejski i Badziąg, 
stolarze i cieśle z MPRB w Gdań­
sku, wraz ze swymi kolegami, koń­
czą ustawianie dwóch bogato ozdo­
bionych bram dekoracyjnych.

„Kto kocha Polskę — walczy w 
szeregach Frontu Narodowego“ — 
głosi duży napis na jednej z nich.

Obie bramy wraz z proporcami 
tworzą estetyczne obramowanie de­
koracji frontonu gmachu „Orbisu“, 
na którym, obok portretu Prezyden 
ta Bieruta, widnieje napis: „Wzmae 
niajmy wytrwały, ofiarny wysiłek 
dla urzeczywistnienia wielkich za­
dań Planu 6-letniego“.

„A tu, pośrodku placu — wskazu 
je ręką kierujący pracami dekoracyj 
nyml majster Józef Wiśniewski — 
postawimy jeszcze duże portrety na 
szych kandydatów na posłów. Głów 
ny płac w Gdańsku musi dobrze 
prezentować się w dniu wyborów“.

W pełnej gali jest już duży gmach 
ORZZ. „Kto pragnie dalszego roz­
woju kultury i oświaty, głosuje na 
kandydatów Frontu Narodowego“ 
— glos! napis na budynku. „Głosu­
jemy na kandydatów Frontu Naro­
dowego“ — nawołuje transparent, 
rozpięty pomiędzy portretami Pre­
zydenta Bieruta i marszałka Rokos­
sowskiego na sąsiednim gmachu 
poczty.

Przed budynkiem ZBM prace de­
koracyjne w całej pełni. Ob. Jerzy 
Hłasko, technik, umacnia stojącą na 
skwerze tablicę z portretami kan­
dydatów na posiów okręgu gdań­
skiego. Pomaga mu kierownik dzia­
łu ZBM, ob. Artur KiemenSowsid.

Program imprez przedstawia się 
następująco:

W GDAŃSKU najbardziej intere­
sująco zapowiadają się wyścigi mo­
tocyklistów, w czasie których najlep 
si zawodnicy Wybrzeża, z mistrzem 
Polski JERZYM DĄBROWSKIM 
na czele, podejmą próbę bicia rekor 
dów okręgu na dystansie 500 m. 
i 1000 m.

Emocjonująca ta impreza, która z 
pewnością zgromadzi tysiączne rze 
sze miłośników sportu motorowe­
go, rozgrywana będzie na ulicy 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu, na 
odcinku od ul. Jesionowej do rogu 
ulicy Morskiej. Początek zawodów 
o godz. 14,30.

Poza tym  odbędą się  WE WRZESZ 
CZU dw ie dalsze in te re su jące  im pre-

Obok malarz ZB-3/4 Władysław 
Ochwat, stojąc na drabinie, pokry­
wa farbą tablicę, na której umiesz 
czone zostaną fotografie czołowych 
robotników i racjonalizatorów ZB- 
3/4, którzy pracą swą przyczynili 
śię do realizacji Czynu Wyborczego 
załogi.

ZB-1 taką tablicę już przygoto­
wał. Pod dużym napisem u góry ta­
blicy: „Dlaczego będę glosował na 
kandydatów Frontu Narodowego?“, 
umieszczono fotografie przodowni­
ków pracy, z ich oświadczeniami. 
Pod zdjęciem Alojzego Dończyka, 
przodującego tynkarza załogi ZB—1 
czytamy: „Głos mój przyczyni się 
do wzmocnienia sprawy pokoju na 
catym świecie, o który walczymy w 
szeregach Frontu Narodowego“. 
Przodujący betoniarz Władysław 
Babiarz stwierdza: „Kandydaci 
Frontu Narodowego będą czuwać 
nad opracowaniem i wykonaniem 
Planu 5-letniego, który zapewnia od 
budowę Gdańska, rozbudowę jego 
portu i wzrost dobrobytu jego mie­
szkańców“.

Ale nie tylko gmachy, place i uli­
ce przybrały uroczysty, świąteczny 
wygląd. Również 1 wystawy sklepo 
we zostały pięknie udekorowane por 
tretami Prezydenta Bieruta, zdję­
ciami kandydatów na posiów, ha­
słami i flagami. Na wielu oknach 
widnieją nalepki głoszące „Niech 
żyje Front Narodowy!“, „Wszyscy 
do urn wyborczych!“. Podobne na­
lepki można zobaczyć na wszystkich 
niemal samochodach osobowych.

>1= * *
Flagami i transparentami pokryiy 

się gmachy publiczne, skwery i pla 
ce Gdyni. Duże napisy ustawiono 
wprost na trawnikach, na Skwerze 
Kościuszki, na ul. 10 Lutego, przy

zy. O godz. 18 w  sali T echnikum  W y­
chow ania Fizycznego przy  ul T ra u ­
gu tta  73 rozegrany  zostanie m ecz p ił­
ki koszykow ej ¡drużyn m ęskich po­
m iędzy gdańskim  AZS i OWKS (B yd­
goszcz) a na s tad ion ie  B udow la­
nych odbędzie s ię  o godz. 15 spo tka­
nie p iłk arsk ie  pom iędzy B udow lany­
mi II  i  S ta lą  II.

SOPOT — O godz. 18 w szyscy spor 
tow cy w ezm ą udział w capstrzyku , 
po czym  odbędzie  się sz tafe ta  ulicz­
na  z pochodniam i, organizow ana 
przez AZS n a  tra s ie . W yższa Szkoła 
Ekonom iczna, u lice : Czerw onej A r­
mii, 3 M aja, G runw aldzka, Rokossow­
skiego. P lac W olności do P rezydium  
MRN. Tam  złożone zostaną m eldun­
k i z rea lizac ji zobow iązań przedw y­
borczych.

O godz. 19 w  sa li sportow ej przy 
u l. Chopina 8 odbędzie się mecz b o k ­
se rsk i pom iędzy Spójn ią  (Gdynia) i 
O gniw em  WPKGG.

GDYNIA — na stad ion ie  Ogniwa 
o godz. 15 rozegrany  zostan ie  m ecz

dworcu, przy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej oraz na ul. Czer­
wonych Kosynierów. Jest to zasłu­
gą poszczególnych przedsiębiorstw 
gdyńskich, ZMP oraz Miejskiej Ra 
dy Narodowej.

Przy ul. Świętojańskiej, 10 Lute­
go oraz przy dworcu widnieją ga­
bloty z fotografiami kandydatów 
na posłów. Duże portrety kandyda­
tów gdyńskich wraz z portretem 
kandydata całego narodu Prezyden 
ta Bieruta ustawiono u wejścia na 
Skwer Kościuszki. przy ul. Swięto- 
jańslcej.

Końcowe prace dekoracyjne pro­
wadzone będą w dniu dzisiejszym. 
Trójmiasto powita dzień wyborów 
odświętnie przystrojone.

i f i i l i ie ż  Gdańska
m anifestuje dziś 

na cześć w yborów
Zarząd Miejski ZMP w Gdańsku 

organizuje w dniu dzisiejszym cap­
strzyki młodzieży w kilku punk­
tach miasta. Przy dźwiękach or 
kiestry przemaszerują kolumny mło 
dzieży przez główne ulice Gdań­
ska, manifestując na, cześć wielkie­
go święta naszego narodu — wybo­
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Capstrzyki rozpoczną się o godz 
16.30.

Mtodzież zbiera się w następują­
cych punktach: Śródmieście — na 
Placu Zebrań Ludowych. Orunia — 
przy pętli tramwajowej ,,6-tki“. 
Wrzeszcz — w teatrze , .Wybrzeże“. 
Oliwa — na ul. Żeromskiego, No­
wy Port — na stadionie sportowym.

p iłk i nożnej o p u char W KKF pom ię­
dzy d ruży n am i gdańsk iej Stali i 
K olejarza „A rka“  (Gdynia). O godz. 
17 sportow cy w ezm ą udział w cap­
strzyku .

WEJHEROWO — godz. 17 sz tafe ty  
uliczne, w k tó ry ch  s ta r tu ją  rep rezen ­
tanci w szystk ich  m iejscow ych kół 
sportow ych. O godz. 19 w  sali Unii 
odbędzie się pokaz zapasów , dźw iga­
nia ciężarów  oraz  boksu.

PRUSZCZ GDAŃSKI — godz. 15 — 
mecz p iłk arsk i o p u ch a r W KKF 
Spójnia (Pruszcz) — K olejarz ZPGG 
(G dynia). O godz. 17 odbędą się  szta­
fe ty  uliczne.

TCZEW  — godz. 18 — w  sali ośrod 
ka  sportow ego K o le jarz  — tu rn ie j 
sia tków ki d rużyn  żeńskich i m ęskich 
z udziałem  w icem istrzow skiej d ruży­
ny  Polski — gdańskiego K olejarza. 
Po zaw odach s ia tk a rk i K o le ja rz a ’po­
dzielą się z publicznością sw ym i w ra 
żeniam i z pobytu  w  Z w iązku  Ra­
dzieckim .

KARTUZY — godz. 15 — spo tkan ie  
p iłk arsk ie  m iejscow ych d rużyn  B u­
dow lanych ii K olejarza. O godz. 17 
m ecz ten isa  stołow ego SKS — K ole­
jarz .

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą n a  nazw isko Celina 
G raban , zam ieszkała leśnie 
tw o  Glinowo, gm ina  P a r ­
chowo, pow  K artuzy .

__________  4935-G
ZGUBIONO leg itym ację 
służbow ą, p rzep u stk ę  w y­
daną przez Elbl. F ab r. Urz. 
K uz na nazw isko B orow - 
ska Aldona 731-P
ZGUBIONO leg itym ację 
szkolną w y daną przez Tech 
n ikum  Bud. M aszyn w E l­
blągu na  nazw isko B adit- 
nzyk Ireneusz. 732-P
ZGUBIONO legitym ację, 
p rzep u stk ę  w y daną przez 
Z ak łady  M echaniczne na 
nazw isko B orow icz F ilip i­
na, E lbląg. 733-P
ZGUBIONO k a rtę  m eldun­
kow ą w ystaw ioną przez 
M iejską R adę N arodow ą 
Nowy S taw  cna naźwtlsko 
N ow akow ska Jadw iga. 

____________________  734-P
ZGUBIONO k a rtę  m eldun­
kow ą na  nazw isko Nycz 
Antoni, G dańsk 4921-G

ZGUBIONO przep u stk ę  n r  
13408 S toczni G dańskiej 
Łaskarzew ski Tadeusz.

4922-G

ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kową w ydaną przez P rezy ­
dium  G m innej Rady N aro­
dow ej w  S tegn ie na  nazw i­
sko P o ra  Kazimllera.

726-P

Wszystkie sklepy M ll°
ART. PRZEM. SPOŻ, W GDYNI

będą otwarte do 31. X. br. 
od godz. 9-tej do 21 bez przerwy 
Dma 31. X. br. otwarte będą bez 
przerwy do godz. 22-ej,

ZGINĘŁA k a r ta  m eldun- ZGUBIONO p rzepustką  ZGUBIONO legitym ację 
kow a, p o tw ierdzen ie  złoże- S toczni G dańskiej n r  ewid. w s k  n r  2242 n a  nazw isko
nia  an k ie ty  do dow odu in n r ’^ ~ ~  ------- T "'/ " J—
osobistego w ydane przez 
GRN S zerzyny na nazw isko 
Ryba B ronisław  4945-G

ID951 na  nazw isko Leśniew - .. M arian 
ka M aria 4947-G ^ aistlca M a n an - 737-K

"ZAGINĘŁY: k a r ta  m eldun­
kowa, leg itym acja  SP, ksdą 
teczka  PK O , leg itym acja 
ZMP, św iadectw o ukończe­
nia ślu sarsk ie j szkoły zaw. 
na nazw isko Olszowiec Jan  

4948-G

GUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą 1 o dcinek  złożonych 
dokum entów  na nazw isko 
K asprzycki Je rzy , Ja rosze-

W. gm . Pogódki, 741-P

■’.GUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą w ydaną przez G m in­
ną R adę N arodow ą na  n a ­
zw isko N iem czyk E lżbieta , 
E lbląg. 73S-P

'GUBIŁAM  przepustkę sta ZGUBIONO k a r tę  m eldun- 
łą w ydaną przez szpital kow ą w ydaną przez G m in- 
garnizonow y na nazw isko ną R adę N arodow ą na  na- 
Zgliszczyńska Irena , E lbląg, zw isko Sosnow ska M aria.

735-P Elbląg. 739-P

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Inżynierów, techników, ekonomistów, pracowników 
księgowo - finansowych oraz administracyjnych cł 
zarządu przedsiębiorstwa 1 kierownictwa robót 
w terenie przyjmie do pracy od 1 stycznia 1953 r. 
nowoorganizujące się Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych Nr 12 w Gdańsku -  Oliwie. Po­
dania ze szczegółowym życiorysem z uwzględnię 
niem odbytej praktyk', kierować do Zarządu Budo­
wlanego PPRK Nr 10 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 
63, do dnia 15 listopada 1952 r. Płace wg układu 
zbiorowego drogowców. 1464-K

Im p r e zy  s p o r to w e  w  preetMasiew w y b e r ś w

Motocykliści podejmują we Wrzeszczu próbo
Dziś, w sobotę, we wszystkich miastach woj. gdańskiego odbędzie 

się cały szereg masowych imprez sportowych zorganizowanych dla 
uczczenia dnia wyborów.

Dziś wielkie przedwyborcze koncerty
w  G c S & f is is u  i G c S y n i
JAK JUZ INFORMOWALIŚMY. MIEJSKIE KOMITETY 

FRONTU NARODOWEGO W GDAŃSKU ORGANIZUJĄ DZIŚ 
DLA WYBORCÓW WIELKIE IMPREZY ARTYSTYCZNE -  KON
CERTY PRZEDWYBORCZE.

KONCERT DLA MIESZKAŃ­
CÓW GDAŃSKA ODBĘDZIE 
SIE W HAU BUDOWLANYCH. 
PRZY UL. SŁOWACKIEGO WE 
WRZESZCZU O GODZ. 16,30.

NA PROGRAM KONCERTU 
ZŁOZĄ SIĘ: Polonez A -D ur w w y­
ko n an iu  o rk ie s try  Stoczni G dań­
skiej, H ym n M łodzieżowy i pieśń 
kaszubska — w>ykona chór kościer- 
sk i pod d y rek c ją  p rof. L. Szopiu- 
skiego „B udujem y b ia ły  dom “ J. 
T uw im a — recy tu je  D. W iłowicz, 
a r ia  M iecznika z opery  „S traszny  
dw ór“  w ykona Eugeniusz Banasz- 
czyk, d u e t z I I  ak tu  „S trasznego 
dw oru“  — w y k o n a ją  L. B orow ska 
ł F. M anikow ska, „K w ia ty  polskie“ 
O sm ańskiego — o rk ie s tra  Stoczni 
G dańskiej, poezje  W. B roniew skie­
go w recy tac ji T. M areckie j, E tiu ­
da rew o lucy jna  i m azu rk i F. Cho­
p ina  w w ykonaniu  K. Ja s trz ę b ­
skie j. „M ost Poniatow skiego“ W. 
B roniew skiego — re c y tu je  M. Łom ­
ia n k ą , w iązanka p ieśni radzieck ich  
w  w ykonaniu  ako rd eo n isty  K. W ie­
czorka, „R ozm ow a dw óch m iast“ 
K. G ałczyńskiego — recy tu je  St. 
Ł opuszańska. „D roga“ , „K alinka“ , 
„S łow iki“  i „ k a n ta ta  o S talin ie“ 
— śpiew a chór kośeierski, „P ieśń  
o odbudow ie“  L ew ina — recy tu je  
D. W iłowicz, tańce  kaszubsk ie  w 
w ykonaniu  b a le tu  i  kapeli „Pol- 
cargo“  i ZPG G  i w reszcie m arsz 
w  w ykonan iu  o rk ie s try  Stoczni 
G dańskiej.

* *  *
KONCERT W GDYNI ODBE- 

DZIE Się O GODZ. 16 W SALI 
TEATRU DRAMATYCZNEGO.

W pro g ram ie  kon certu : U w ertu ­
ra  „B a jk a“ M oniuszki — w ykona 
o rk ie s tra  F ilharm onii B ałtyck iej 
pod  d y rek c ją  K. W iłkom irskiego, 
,,P ieśń  o p a r tii“ A ndrzeja  P an u fn i­
ka  i „K an ta ta  o S talin ie“  D unajew  
skiego •— w ykona chór S tud ia  Ope 
row ego, pod d y rek c ją  p rof. Rom a­
na  K uklcw icza, p rzy  akom p an ia ­
m encie H en ry k a  Spychały, w iersz 
„O k andydacie“  S t  F leszarow ej — 
w recy tac ji D agny Rosę, „W esele 
w  O jcow ie“  F K arpińskiego — w 
w ykonaniu  b ale tu  S tudia  Operowe 
go, „M ost Poniatow skiego“ W. 
B roniew skiego — recy tu je  Je rzy  
P rzybylsk i, „B allada“  i  „M azurk i“ 
F. Chopina — w ykona lisk a  - No­
w acka, „D um ka Jadw ig i“ z opery 
„S trasz.iy  dw ór“  M oniuszki i „K to 
go odgadnie“  — w ykona Ja n in a  
R om ańska, ..K oralik i“  — śpiew a 
Ire n a  M uraw ska, „K rakow iak“ Mo 
niuszkl, „C zerem cha“ i „B ez“ Mi- 
lu tin a  o raz „K ołysanka“ D una­
jew skiego — w ykona S tefan  Cej­
row ski, a r ia  S tefana z  o pery  
„S traszny  dw ór“  — śpiew a P io tr 
K usiew icz przy  akom paniam encie 
H. Z w ijasow ej, „Rozm owa z Leni-

W Y S T A W A
wyborczych gazetek ściennych ZMP

Staraniem . Zarządu Miejskiego 
Związku Młodzieży Polskiej w dniu 
dzisiejszym w kinie „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu została otwarta wy­
stawa gazetek ściennych o tematy­
ce wyborczej.

Wstęp na wystawę bezpłatny.

DYŻURY APTEK
od dnia 33 do 31 bm .

G dańsk: A pteka n r  2 p rzy  ul. Ł ąko­
w ej 16, A pteka n r  16 p rzy  ul 
G runw aldzk iej 52 w e Wrzeszczu, 
A pteka n r  17 p rzy  u l. K aprów  4 
w  Oliwie, A pteka n r  4 przy  ul 
N a Zaspy 30a w  N. Porcie, A pte­
k a  n r  21 p rzy  ul. Jedności Robot­
niczej w  O runi.

Sopot: A pteka n r  15 p rzy  ul. Rokos­
sow skiego 21.

G dynia: A pteka  n r  9 przy pi. K aszub 
skim  10, A pteka n r  20 p rzy  ul. 
B oha te rów  S ta ling radu  w  Orłowie, 
A pteka n r  10 p rzy  ul. Czerw o­
ny ch  K osynierów  137 na  G rabów - 
ku.

nem “ M ajakow skiego — recy tu j«  
Z. K arczew ski, „B ia ła  czerem cha“, 
„W ieczorny dzw on“ , „K alin k a“  1 
„P ieśń  p o k o ju “ Szostakow icza — 
w ykona chór S tudia  Operowego, 
solowy w ystęp  ten o ra  W. IgnaŁo­
wicza, akom pan iam en t H enryk  
Spychała, w iersz o . Bolesław ie 
B ierucie A. W ażyka — recy tu je  
K ira  Pepiow ska, M azur ze „S trasz­
nego dw oru“  — w ykona b a le t S tu ­
dia Operowego.
BEZPŁATNE BILETY NA KON­

CERTY W GDAŃSKU I GDYNI ROZ­
PROW ADZAJĄ OBWODOWE KOMI­
TETY FRONTU NARODOWEGO.

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
w  -dniu 23 bm . godz, 15.30 i  19 — 
„C yru lik  sew ilsk i“ . W dniu  26 bnt. 
godz. 14 — „W ieczór b a le to w y ", 
godz. 19 — , C yru lik  sew ilsk i“ ., 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —- 
w  dn iu  25 bm. godz. 19 — „P ro ­
ces“ , w  dn iu  26 bm . godz. 19 — 
„P roces“ .

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
W d n iu  25 bm . godz. 19.30 — „C ah- 
d ida“ , w  dn iu  26 bm . godz. 19.30 
— „C andida“ .

‘Kina
G D A Ń S K
„ZM P-ow iec“ w e W rzeszczu — „Eks­

p res Moskwa — O cean S pokojny“, 
godz. 16, 18 i  20.

„B ajk a“  w e W rzeszczu — „W arsza­
w a“, godz. 16, 18 i  20.' B ezp łatne 
dodatk i: w  dn iu  25 bm . ..K ofea 
oskarża“ i  „Szczęśliwe dzieciń ­
stw o", godz. 14 i  15, w  dn iu  26 
bm . — „P rzeg ląd  sportow y“, 
„Z w ycięska d roga" i  „K onsty tucja
— o  kob iec ie" , godz. 14 i  15.

„T P PR “ w e W rzeszczu, u l. R ulew ­
skiego 15 — „ B ru n a tn a  pajęczy ­
n a “ , godz. 11 i  18 w  dn iu  26 bm.

„D elfin“  w  Oliwie — „N ędznicy“ , I  
seria, godz. 16, 18 i  20. B ezpłatne 
dodatk i: w  d n iu  25 bm . „W esoła 
11“ i „Ż ołnierze w olności i poko­
ju “ ; godz. 15, w  d n iu  28 bm . — 
„K orea o skarża" i „Szczęśliwe 
dziecińsw o", godz. 15.

„M arynarz“  w  N. P o rc ie  — „Zwyoięs 
k ie  sk rzy d ła" , godz. 18 1 20.

G D Y N I A
„A tlan tic“  — „D itta", godz. 16, 18.30

1 2 1 .
„G oplana" — „W ilcze doły", godz.

16, 18 1i 20.
„W arszaw a" — „D itta" , godz. 15.30, 

18 i 20.30. B ezp łatne dodatk i w  
dniu: 25 bm. — „Ludzie w y b ie ra ją  
życie“ , „P rzeg ląd  sportow y 6/51“ 
i „Z iem ie Z achodnie" — godz. 13 
i 14.15, w  dn iu  26 bm . „R acjonali­
za to rzy“ , „P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  
3/51“ i  „K onsty tucja  — ochrona 
zdrpw ia“ , godz. 13 i  14.15.

„P rom ień“ w  Chyloni — .Zaręczyny 
K ory n n y  Szm idt“ , godz. 18 i  20. 
B ezpłatne dodatk i: w  dn iu  25 bm .
— „Ż erań  — fab ry k a  ju tra " , „K on 
s ty tu c ja  — praw o  do w ypoczyn­
k u “ i .Z iemie Z achodnie", godz.
17, w  dn iu  26 bm . — „Ludzie w y­
b ie ra ją  życie“ . „P rzegląd  sporto ­
w y 6/51“ 1 „Z iem ie Z achodnie", 
godz. 17. .

„Neptun“ w  O rłow ie — „Zakazane 
p iosenk i" , godz. 18 i £ 0. B ezpłatne 
dodatk i: w  dn iu  25 bm . — „R a­
cjonaliza to rzy“ , „P rzegląd  k u ltu ­
ra ln y  3/51" li „K onsty tucja  — o- 
ehrona zdrow ia", godz. 17. w  dniu  
26 bm. — „K orea oskarża“ i  „Eg­
zam in". godz. 17.

S O P O T
„B ałty k “ — sobota, godz. 16,30 —

..W yścig p oko ju", godz. 18.30 i
20.30 — ..P usteln ia  P arm eń sk a", 
cz. II. NiedZiela. godz. 14,30 — 
„W yścig p oko ju“ , godz- 16.30, 18.30,
20.30 „P uste ln ia  P arm eń sk a"  cz. II.

Po lon ia"  — „P otęp ieńcy", godz. 16.
18 i 20. B ezpłatne d o d a tk i:-w  dniu 
25 bm . — „K orea oskarża" i „Eg­
zam in“ godz. 14 i 15, w  dn iu  26 
bm . „W esoła I I "  i „Ż ołnierze 

i w olności i  poko ju", godz. 14 i  15.

R a d io  n a  2 5  b m .
5,00 — G dańsk w ita  słuchaczy — 

lok 5,05 — W iad. po rań  5,10 — K on­
cert. 5,58 — Sygnał czasu. 6,00 — Gim 
nastyka . 6,10 — K alendarz  rad . 6,15 — 
K om unikat PIH M  dla rybaków  — lok. 
6,18 — O m ów ienie p ro g ram u  — lok. 
6.17 — M uzyka i k o m u n ik a ty  — lok. 
6,25 — Z cyk lu  „Ludzie gdańskiej 
w si“  — lok. 6,30 — D ziennik  poranny .
6.50 — K o n cert m uzyki ludow ej — 
G dańsk. 7,20 — M uzyka rozryw kow a.
7.50 — S tan  pogody. 7.55 — W iad. po­
ranne. 8,00 — Serw is CZRM dla ry ­
baków  — lok. 8,10 — P rzerw a . 11,40 
— 5 m in . m uzyki — lok. 11,45 — Glos 
m ają  kob ie ty  11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — D ziennik  po łudniow y 12,15 — 
„N a sw ojską  n u tę “ . 12,45 — Aud. dla 
wsi. 13,00 — M uzyka sym foniczna 
13,15 — K o n cert rozryw kow y ork . byd 
goskiej 13,17 — K o m unikat PIH M  dla 
rybaków  — lok. 13,18 — D. c. k o n ­
c e rtu  13,55 — M uzyka — lok. 14,00 — 
Program  dn ia. 14,05 — In fo rm acje

1 14,10 — Aud. d la ki. II—III. 14,30 — 
Pieśń „D w ie sio s try “ . 14,35 — Muzy­
ka fo rtep ian o w a .-14,50 — K oncert pie­
śni polskich. 15,05 — K om unikat o 
stan ie  wód. 15,10 — Aud. literacka. 
15,30 — Słuch, dla dzieci. 16,00 —

W szech. Rad. 16,20 — O m ów ienie p ro ­
gram u — lok. 16,21 — M ontaż p rob le­
m ow y „W ybrzeże w  przyszłości" — 
opr. zbiorow e — lok. 16,40 — M uzy­
ka popularna  — lok. 17,00 — Wiad. 
popołud. 17,05 — Rezerw a. 17,15 — 
„W iosłem  po bałw anach" — au dycja  
sa ty ryczna — opr. zbiorow e — lok; 
17.30 — M uzyka d la w szystkich — lok- 
17,50 — Codzienny przegląd  w ydarzeń
— lok. 1.8,05 — Aud. przedw yborcza. 
18,20 — A udycja ośw iatow a — w  opr. 
R eginy W itkow skiej — lok. 18,30 — 
S krzynka przedw yborcza. 18,40 — Aud. 
ośw iatow a. 18,50 — M uzyka rozryw ko­
w a 19.00 — „W ybory" — słuch. Wg 
K arola D ickensa. 19,30 — M uzyka i ak­
tualności. 20,00 — „P rzy  sobocie po ro ­
bocie". 20,58 — K om unikat PIHM  dla 
rybaków  — lok S tan  pogody 21,00 — 
D ziennik w ieczorny. 21,26 — Wiad. 
sportow e. 21,30 — M uzyka taneczna. 
22,00 — W szech. R ad 22,20 — M uzyka. 
22,35 — Z cyklu „N ajp iękn ie jsze  so­
n a ty  fo rte p ."  23.05 — „M uzyka na do­
branoc". 23,50 — O sta tn ie  w iad. 24.00
— H ym n i kon iec aud. 0,01 -r Chwila 
m uzyki — lok. 0,05 — Serw is CZRM 
dla rybaków  — lok.

Radio na 26 bm.
6,00 — W iad. porań . 6,30 — In fo r­

m acje o  przebiegu w yborów  na Wy­
brzeżu — lok. 6,45 — M uzyka. 8,30 — 

i Aud. dla m łodzieży. 9,00 — M igawki 
| z przebiegu w yborów  na W ybrzeżu

-  lok 9,15 — Aud. dla wsi. 9,30 — 
Muzyka ludowa. 10 00 — Poezja i m u­
zyka. 12,04 — W iad. z k ra ju . 12,30 — 
Poranek  sym foniczny. 13,15 — F elie ­
ton 13.25 — A ud. o W arszawie. 14,00
-  W iadomości. 14,15 — G aw ęda dla 
wsi 14,30 — M ontaż z p rzebiegu w y­
borów  na W ybrzeżu — lok. 15.15 — 
Aud. dla dzieci 16.05 — Zespół pie­
śni i  tańca .M azowsze". 16.30 — K on­
c e r t  ork. R achonia, 17,00 — D ziennik

popołudniow y. 17,20 — Aud. sa ty rycz­
na „ Jak  pan Tatoliński w ybory  na 
K aszubach robił" — lok. 17,35 — 
M uzyka — lok. 17,50 — Na fali hum o­
ru  i sa ty ry . 18,20 — U tw ory fo rtep ia ­
nowe, 18,35 — .Podróż po Polsce“ . 
19,00 — K o n cert o rk . krakow skiej. 
19,30 — K o n ce rt chopinow ski 20,00 — 
D ziennik w ieczorny 20,30 — Felieton. 
20,40 — M elodie taneczne. 21.00 — K o­
m edia F red ry  . Z rzędność i przekora" 
— hum oreska A Czechowa „Noc 
przed rozp raw ą" 22,20 — M uzyka ta ­
neczna 22,30 — In fo rm acje  o przebie 
gu w yborów . 23,00 — O sta tn ie  w iad. 
23.10 — M uzyka taneczna.
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KU JAS N B  PRZYSZŁOŚCI

P O D  S Z T A N D A R E M

r
IIS^IĘKNA jest nasza wolna Ojczyzna. Ponad 
LJjj! dachami hut i fabryk unoszą się pióropu- 

sze dymu. Z naszych portów wypływają 
okręty, kutry i trawlery rybackie. W od­

budowanych. stoczniach wodujemy nowoczesne 
statki. Na wsi szeroko rozlega się warkot trakto­
rów. Nasze są kopalnie, huty, fabryki, stocznie, 
porty... To od nas zależy wzrost siły i potęgi Oj­
czyzny, utrwalenie wszystkiego cośmy w Polsce 
ludu pracującego zdobyli. To od nas zależy urze­
czywistnienie wspaniałych planów narodowych. 
To od nas zależy wzrost dobrobytu.

Prezydent Bolesław Bierut powiedział: „... Nie 
podobna z dnia na dzień usunąć przeklętej spuś­
cizny rządów magnatów i kapitalistów, którzy 
przez stulecia skazywali miliony ludzi pracy, na 
nędzę i ubóstwo, na ciemnotę i zacofanie, aby 
żyć w nieróbstwie i zbytku trwoniąc bogactwa na­
rodu. Tylko nasza wytrwała, zapobiegliwa praca 
i czujność wobec wrogów naszego ustroju i naszej 
niepodległości jest niezawodną podstawą coraz 
szybszego i trwałego wzrostu u nas dostatku, wie­
dzy i kultury.

V -................ ' ___  _

Toteż nic nie może dać więcej radości jak kar­
czowanie z ziemi polskiej tej starej spuścizny nę­
dzy % ciemnoty, jak budowanie nowych miast 
i portów, nowych hut i fabryk, które nie są źród­
łem zysku dla garstki kapitalistów, lecz są ucłas- 
nością ludu pracującego, rękojmią jego rosnącego 
dobrobytu“.

Sami decydujemy o przyszłości narodu i pań­
stwa. Nowe piękne zadania, kierunek i drogę roz­
woju naszej Ojczyzny wskazują nam płomienne 
słowa Programu Wyborczego Frontu Narodowego;

,,... Wykonanie wielkich planów narodowych 
bieżącego dziesięciolecia uczyni Polskę krajemi 
potężnego, nowoczesnego przemysłu, krajem roz­
wijającego się, postępowego rolnictwa, krajem 
wysokiej kultury, jednym z przodujących krajów 
Europy..."

W szeregach Frontu Narodowego walczymy 
o umocnienie niepodległości naszej zjednoczonej 
Ojczyzny, o zachowanie i utrwalenie pokoju, 
o wzrost dobrobytu i coraz lepszą przyszłość ludzi 
pracy, o rozkwit, siłę i szczęście Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej!

NAPRZÓD DO POLSKI SILNO i SZCZĘŚLIWO!
te


